
Ir. 51. We Lwowie, — Piątek dnia 2. Marca 1888. Rok XXVII.
Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi:

"  MIEJSCU k w arta ln ie ................... 4 złr. 50 et.
miesięcznie...............................1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową:
e w kraju . . . . .

Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .

„ F r a n c j i ................................
„ Belgii i Szwajcarji . .
„ Włoch, Tnrcji i księstw Nadd.
„ Serbji « . « « « .

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

2 złr. — ct.
« „ -  n

po 7 złr.
50 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów.* 
u lica  K< er“1ka lieab a U.— Ogłoszeni* w P s/yir 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Pćres 81, P aris; w Wiedniu Otto Mami, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walfisehgasae, A. Op* 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Duke., ] Biemergmeei 
13. Bndolf Mosse, Seilerstatte nr. 2„ Henryk Ęphalek. 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, W olladle 22 G. L. 

Jomp. w Frankfurcie n. M.; w 1. ara ,wis 
et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 8 ot od 

miejsca objętości jednego wierna drobnym drnkiam 
R e k la m y  w  rn b ry o e  „R ad o w an e"  M  e t  

od  w łe rssa T

Daube & Comp 
Bajohman

Administracja nl. Kopernika I. 5. Tuletai 18.

L w ó w  dnia 1. marca.

W Gorr. de VEst zapowiadają z kół czeskiej 
• ystokacji z P r a g i  z wielką nroczjstością, ie  
je s t tam  spodziewany c e s a r z ,  który jaż  od 8 
la t stolicy Czech nie odwidził. „W ielki ochmistrz 
koronny jn ł. osobiście zarządził przygotowania na 
Pr*yj0 tie cesarza w zamku H radczańskim . Byłaby 
to radość powszechna, gdyby nadeszły pewne wia 
domości o przybyciu monarchy. Wobec zajść roz­
m aitych gorąco czuje tn ludność oba narodowości 
potrzebo jak  najwspanialszej m anifestacji lojalnej. 
N adarzyłaby się te t sposobność do z ło ien is m o­
narsze hołdów w pięknych gmachach, których ce­
sarz jeszcze nie w ilz ia ł, a to w teatrach  czeskim 
i niem ieckim  i w Rudolfluum.*

Chodziłoby E&tem o demonstrację, ie  tak 
Niemcy jak  Czesi w Pradze i Czechach pałają 
najczystszą wiernością dla dyaastji Habsburgów, 
ie  nie ciągną j e l i i  do Berlina, drudzy do P e ­
tersburga.

OnegJaj m iała o p o z y c j a  w ę g i e r s k a  
iposobność do w ystąpienia w Izbie posłów na pola 
prawno-politycznem. Szło o zatw ierdzenie zawar­
tej przez m inisterjnm  spraw zagranicznych przy 
udziale rządu węgierskiego k o n w e n c j i  g r a ­
n i c z n e j  z R u m u n i ą .  S krajna lewica wniosła 
przez Be&thego rezo lucję , według której Izba 
zgadza się z merytoryczną stroną konwencji, ale 
iąd a  sprostowania usterek jej form alistycznych, 
poniewai prawno-polityezna odrębność państwa W ę­
gierskiego nie je s t w konwencji nwydatuioną (jes t 
zawartą w im ieniu A ustro-W ęgier, a nie A ustrji 
i W ęgier), i we wielu m iejscach konwencja unika 
madi&rskich nazw geograficznych, zaczem tekst 
trak tatu  je s t ze stanowiska politycznego prawa 
węgierskiego obrażający.

Umiarkowana opozycja przystąpiła do tej 
rezolucji przez Appouiego, który gahinetowi pozo- 
itaw iał swobodę podania się do dymisji, jeżeli są ­
dzi, że musi obstawać przy tej konweBcji. M ini­
s te r spraw wewn Orczy i Tisza bronili konwen­
cji, przyznając, źe są w niej usterki fom alistyczne, 
jak  były i w dawniejszych podobnych konwencjach, 
ule te  nigdy nie podały w wątpliwość praw pań­
stwa W ęgierski Jg Zresztą w razie odrzucenia tej 
konwencji w myśl wuieskn opozycji, iadneby pań­
stwo nie wchodziło z rządem  węgierskim w per­
trak tacje . Rozprawę przerwano OHegdaj.

W arstaw skij Dm etcnik  lży n a r o d o w c ó w  
r u s k i c h  w G licji z powodn zebrania .R ady  
ruskiej*, ako łintirnsów, ostatuierai słowy od b ła ­
znów, padleców i hałastry .

Centralny kom itet stowarzyszenia ew&ngieli- 
okiego w Niemczech wysłał hył do c a r a  pod- 
czas jego pobytu w Danii adres z prośbą o ochro- 
uę dla l u t r ó w  w p r o w i n c j a c h  N a d b a ł t y ­
c k i c h .  Z polecenia cara odpowiedział P o b i e -  
d o n o s c e w ,  że prośbie tej zadość uczynić niepo­
dobna, tem  bardziej, gdy w tyck prowincjach są 
lu trzy  stroną zaczepiającą a nie zaczepioną; a da­
lej, że w Europie tolerancja re lig ijna je s t tylko 
frazesem , czego do,rodem proees Dobrjańskiego i 
Nanmowicza, tndzie i wystąpienie stowarzyszenia 
Gustawa Adolfa ( iropagandy ewangielickiej) prze­
ciw petycji Słowian an itrjack ich  o liturgię sło ­
wiańska.

Dziekan wydziału prawniczego w s z e c h n i ­
c y  p e t e r s b u r s k i e j  Sergiejewski został przez 
ca r- nsnnięty pod zarzntom  popierania ostatnich 
zaburzeń studentów. W C h a r k o w i e  zaszły zno- 
wn jakieś nieporządki w tam tejszym  u n i w e r ­
s y t e c i e .  Zebrania studentów, na których hała­
sowano i występowano dem onstracyjnie, rozwiąza­
ła policja. Mówią o zam knięcia nniwersytetn.

Z P a r y ż a  donoszą: M inisterjnm  zajmo­
wało się d. 28. lutego sprawą agitacyj jeuarała 
B o u l a n g e r a ,  który za pomocą płatnych ajen ­
tów potrafił prawie we wszystkich departam en­
tach, gdzie się odbywały nowe wybory, nzyskać 
znaczną stosunkowo ilość głosów. Ogółem padło 
aa niego 60 000 głosów (miedzy iunem i w Cha- 
lons 16.000, w Angers 1 1 3 0 0  a w Dijon 9.487 
głosów). M inisterjnm  postanowiło cażą Iać_ przed 
stanowczem rozstrzygnięciem  sprawozdania od 
prefektów.

Ouegdaj w tokn rozprawy Izby posłów nad 
etatem  m inisterstw a spraw zagranicznych m iał 
m argr. de B r e t e u i l  (m onarchista^ mowę o po­
łożeniu Europy. W ątpi on o stałości trójsojnszn, 
wini Bismarka, że Europa upada pod ciężarem 
zbrojeń. N iestety —  kończy mowci — rząd repu­
blikański nie umie korzystać z ehwili. Tylko car 
jest poręką pokoju, a oby i nadal pozostał jego 
Podporą. F rancja musi pokasać carowi, że jest 
dobrą, dyskretną przyjaciółką. M onarchiści stawią 
miłość ojczyzny po uad politykę party jną ; nie 
pragną oni wojny zaczepnej, m iłują pokój, ale 
nie boją się wojny. Mowa B reteuila  przyjętą 
Została oklaskam i.

N astępnis żądał m inister Flourens przywró­
cenia kredytu dla p o a ł a  f r a n c n a k i e g o  
p r z y  W a t y k a n i e ,  która to posada w rokn 
zeszłym została zniesioną, dowodząc, ie  poselstwo 
to je s t nadzwyczaj ważne dla stosnnków Francji 
ze Wschodem. K redyt drobną większością uchwa­
lono.

Na zapytanie Prnnettego w Izbie posłów d. 
26. z. m . odpowiedział C r  i s p i .  że W ł o c h y
Pie żywią wroeieh nczuć dla F r a n c j i ,  nie są
*atem winne, że ugoda handlowa z Francją nie 
doszli do sku tku ; c# do tego tra k ta tu , parlam eut 
włoski nie wda się w spór z francuskim ; na za-
°zepki ze strony p r z e o i w n e j  odpowiedzą Włochy
wymowaem milczeniem. —  W ieczorem jnz pojawi 
*ię dekret królewski, którym  kilkanaście pozycyj 
tkryfy cło we j co do płodów i towarów francuskich 
*hacznie podwyższono.

Z powodu klęski głodowej w C z a r n o g ó -  
* •  odbyła aię w zeszłym tygodnia w Cetyni 

?°d przewodnictwem księcia, narada najwyższych 
^•to jn ików  krajn. Nędza je s t tak okropna, że we 

włościach górskich poło* lndnośei wyemi- 
Ponieważ rząd nie posiada funduszów,

więc zdaje się prawdą być, że Bię udał do c a r a  
o pomoc.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą : Uorta
wydała rozkaz znacznego wzmocnienia załogi w 
A d r  j a n  o p o 1 n.

Rząd francuski odi łał do Londyni poprawki 
tureckie, odnoszące się do k o n w e n c j i S n t -  
z k i e j .  Anglia ma wystąpić z propozycjami ze 
swej Btrony tak, że znowu zanosi się w tej sp ra­
wie na długie rokowania.

Z Koła polskiego.
Od sekretarja tn  Kola polskiego w W iednin, 

otrzym ujem y następujące urzędowe spraw ozdanie:
Po otwarciu po-iedzenia Kola poselskiego 

polskiego w d. 26. z. m. przewodniczący Jaw or­
ski przedłożył Kołu parę petycyj nadesłanych do 
Koła a tyczących się rządowego projektn prze­
ciwko pijaństwu, oraz muóstwo petycyj, merno- 
rjałów i telegramów od Rad powiatowych i m iej­
skich, Towarzystw rolniczych, Spółek gorzelnia­
nych i t. p. nrzeciw rządowemu projektowi n ita - 
wy o opodatkowaniu wódki, nadeszłych do Koła 
lub do pojedyńczych posłów. W szystkie te  pisma 
przekazało Koło swoim właściwym kom isjom ; pe­
tycje zaś z Bochni i Nowego Targu o założenie 
tam  gimnazjów, przekazało swej komisji Bzkolnej.

P . Niemczynowski przedkładając petycję Sto­
warzyszenia krawców lwowskich uczynił w nioski: 
„Koło uchwali wybór komisji z 5 członków dla 
zbadania wszystkich przesłanych petycyj od ręko­
dzielników z naszego krajn, co do zmiany ustawy 
przemysłowej z r. 1883.* W niosek ten po krótkiej 
dysknsji przyjęło Kolo z poprawką Chrzanowskiego, 
aby przekazać go przemysłowej kom isji Koła 
z przybraniem  p. Niemczyuowskiego.

Przystąpiło Koło do roztrząsania spraw bę­
dących na porządku dziennym następnego posie­
dzenia Izby.

Sprawozdanie kom isji izbowej o projekcie 
noweli, zawierającej przepisy codo ustanowienia i 
rem nneracji katechetów i nanczycieli relig ii z fnn- 
dnszn szkolnego. Sprawozdawca p. Czerkawski 
wnióał, aby Koło głosowało w tej spraw ie za 
wnioskami większości komisji, orzekającymi, iż 
jeżeli szkoła Indowa składa eię z trzech klas, obo­
wiązkiem dusz pasterzy, je s t nanczanie religii, 
lecz jeżel w szkole jest klas więcej, to ma być 
ustanowiony katecheta lnb nanezyciel religii, po ­
bierający renuinerację s funduszu szkolnego. J e ­
dnak postanowienie te  wchodzi w życie za uchwa­
łą odnośuegc Sejmu. W rozprawach nad tym  
przedmiotem zabierali głos pp. Raczka, Chrzano­
wski, Bobrzyński, Gniewosz, Czartoryski. Smolka 
i sprawozdawca Czerkawski. Pouzem Koło uchwa­
liło głosować za wspomnianymi wnioskami wię­
kszości komisji.

Następnie Koło uchwaliło głosować w Izbie 
za uznaniem za ważne wyborów pp. Struazkiew i- 
cza i H einricha.

P. Łewakowiki A ngast przedstawiwszy, iż w 
wskutek częstych przerw w rnehn na drogach że­
laznych przez zaspy śnieżne, wiele miejseewości 
wzdłuż kolei transw ersalnej nie otrzym uje po 
kilkanaście dni poczty, żądrł ażeby ten  fak t po­
dnieść na posiedzenin komisji budżetowej i upo­
mnieć się o zaradzenie złemu. Po krótkiej dyskn­
sji Koło poitanewi/o, aby przewodniczący Kola 
przedłożywszy tę rzecz ministrowi handln, żądał, 
by w razie przerw w rucha na drogach żelaznych, 
listy  i przesyłki pocztowe w G alicji przesyłane 
były pocztą wozową lub keuną tak, jak  się to dzie­
je  w takieh razach w innych krajach m onarchii, 
oraz aby polscy członkowie komisji budżetowej 
przy rozprawach nad działem  poczt przedstawili, 
aby i Galicji rząd na otrzym anie kom unikacji po­
cztowej w razie przerw w ruchu kolejowym, 
zażądał, jeśli potrzeba, odpowiedniego na to fun- 
dnszu.

P . Struszkiewicz zdał sprawę Kom o przed­
wstępnej naradzie kom isji kolejowej co do owego 
wniosku, tyczącego się kolei żelaznej Karola Lu­
dwika, a przedłożonego Koln na poprzedniem po­
siedzenin. Mianowicie komisja wniosła, aby Koło 
ją  npoważniło do zażądania od m in istra  handln 
wyjaśnień, co rząd zam yśla przedsiębrać, gdy w 
roku przyszłym ma państwo prawo wykupić na 
swoją własność drogę żelazną z Krakowa do Dę­
bicy wraz z odnogami do W ieliczki i Niepołomic. 
Koło zgodziło się na to żądanie komisji.

Po poufnej krótkiej dysknsji, załatwiono tak ­
że wniosek p. Bartoszewskiego, postawiony na po­
przednim  posiedzeniu, tycząoy się taktycznego po­
stępowania w spraw ie opodatkowania wódki, zaś 
p. Cbotkowski cofnął swój również na poprzedniem 
posiedzenin przedłożony wniosek co do podwyższe­
nia peusji profesorów w sem inarjach duchownych, 
gdyż wniosek ten został tymczasowo załatwiony 
dyskusją w kom isji budżetowej i oświadczeniem 
m inistra.

Po wyczerpaniu przedmiotów, postawionych 
na porządku dziennym obrad K oła, p. Lewaków- 
ski Angnst poruszył sprawę wielokrotnie już w 
Kole i w Izbie przez posłów polskich popieraną, 
o powiększenie liczby sądów w Galicji i wniósł, 
aby przy rozprawach w komisji budżetowej nad 
bndżetem m inisterstw a spraw iedliw ości, polscy 
członkowie komisji upomnieli się o powiększenie 
sumy na sądownictwo w G alicji w ten sposób : 
po 1. by jnż w rh. można utworzyć i obsadzić po­
sady prowadzących księgi gruntowe przy wszystkich 
tych sądach w Galicji, w których księgi g intowe 
są dla połowy miejscowości jnż założone ; po 2. aby 
sąd obwodowy w Jaśle  ju t  w r. b. mógł urzędo­
wanie rozpocząć ; po 3. aby kwota na d jnm a w 
Galicji przeznaczona, była większą o 15.000 złr.; 
prócz tego żądał, ażeby polscy członkowie komisji 
bndżetowej postarali się, iżby kom isja ta  przyję­
ła i postawiła rezolucję, wzywającą rząd do prze­
dłożenia prejektn ustawy, zniżającej należytości 
stemplowe od podań tabularnych, odnoszących się 
do realności włościańskich, tj. będących przedm io­
tem  ksiąg grantowych przy sądach powiatowych.— 
Nad wnioskami tym i rozpoczęły się rozprawy, w 
których zabierali głos pp. Guiewosz, M adeyski, 
H an sn er; przedstawili oni, że pierwazy wniosek

główny o powiększenie liczby sądów w G alicji, 
k ilkakrotnie przez posłów polskich staw iary i po­
pierany, znalazł w części zadośćuczynienie, a po­
pierają go dalej posłowie usilnie, lecz wniosków 
powyższych w komisji budżetowej wnosić nie mo­
gą, bo kom isja skończyła jnż obrady nad bnźe- 
tem  m iJs te rs tw a  sprawiedliwości, przeto wnioski 
powyższe możnaby postawić wprost w Izbie, gdy 
roztrząsany będzie przez nią budżet m inisterstw a 
sprawiedliwości, a nad wnioskiem drugim  będą 
się zapewne w Kole toczyć obrady, gdy przyjdzie 
taka Bama rezolucja ncbwalou przez sejm  na 
wniosek posła Lenartowicza nod obrady Koła.

Następnie na wniosek Chrzanowskiego i Hau- 
snera. Koło uchwaliło, aby postanowić, iżby pro­
jek t budżetu przychodził pod obrady K oła zaraz 
po przedłożeniu go przez rzad Izbom, a nie do­
piero wówczas, gdy go komisji budżetowa roz- 
trząśu ie; albowiem zmiany, ktdreby Koło pragnęło 
w budżecie poczynić, najłatw iej je s t przeprowa­
dzić, gdy budżet roztrząsa kemie ja  budżetowa, 
i wówozas polscy członkowie tej komisji przedkła­
daliby je j te zm iany lub odnośne wnioski. Po 
roztrząśnienin zaś bn d ie tn  przez komisję budże­
tową, bardzo trudno jnż zm ienić jej wnioski przy 
uchwałach w Izbie. Koło przyjąwszy powyższy 
wniosek, postanowiło zaraz przystąpić do obrad 
nad bndżetem  m inisterstw a rolnictwa, który ma 
roztrząsać komisja budżetowa w dnin następnym .

Wśród rozpraw nad bndżetem m inisterstw a 
rolnictwa, w których zabierali głos pp. Starzyń­
ski, Strnszkiewicz, Rutowski, H au iner, Lewakow- 
ski Karol, Jaw orski, Abraham owicz, Chrzanowski, 
Lewicki, Orzechowski, Hompesch i K epyciński, 
przedłożono następujące w nioski:

P. Starzyński wniósł uohwalonie rezolucji 
tej treśc i:

„W zywa się rząd, ażeby ze względn na ko­
nieczność wydatniejszego subwencjonowania ro l­
nictwa, zwłaszcza w kierunku chowu bydła, w 
prelim inarza bndżetowym na r . 1889 wstawił 
kwotę przynajm niej o 50.000 złr. wyższą w po­
zycję „subwencje*, aniżeli w roku obecBym*.

P. H om pesz , aby ponowić rezolucję w po­
przednim rokn uchwaloną a wzywającą rząd, by 
ustanowił rządow ą;stację doświadczalną dla kul­
tury torfowisk ; oraz by uchwalić rezolucję wzy­
wającą m inisterstwo rolnictwa, by więcej użyło 
środków celem podniesienia chown koni w Galicji.

P. Kopyciński postaw ił w niosek: by Koło 
poleciło swoim członkom kom isji bndżetowej, aby 
upomnieli się o zrealizowanie rezolucji sejmowej 
z r. 1888, domagającej się subwencji państwa na 
szkołę ogrodniczą w Tarnow ie.-.

P. Struszkiewicz postawił wniosek, by Koło 
oświadczyło się za żądaniem zaprowadzenia insty­
tuc ji nauczycieli wędrownych, dla rolnictwa w Ga­
licji i by członkowie kom isji bndżetowej postnlat 
ten  w obec rządn podnieśli.

P . Rntowski postawił dw aw niesk i: by człon­
kowie komisji bndżetowej stara li się o nzyskanie 
subwencji na szkołę gorzelnianą w Dublanach, 
tudzież by starali się o nzyskanie subwencji dla 
szkoły uprawy i wyprawy lnu w Gródku.

P. Abrahamowicz postawił nakoniec wnio­
sek : by członkowie kom isji bndżetowej s tara li się 
o nzyskanie snbwencji na podniesienie m leczar­
stwa.

Po zamknięoin rozpraw przystąpiono do gło­
sowania, a Koło przyjęło z wymienionych wniosków: 
rezolucję proponowaną przez p. Starzyńskiego, 
obie rezolucje wniesione przez p. Hompeszą, wnio­
sek Kopycińikiego i wniosek Rntowskiego o sub­
wencję dla szkoły gorzelnictwa w Dublanach; 
upadły zaś wnioski Strnszkiewicza o subwencję 
dla nauczycieli wędrownych i wniosek Rntowskiego 
o subwencję dla szkoły uprawy lnu w Gródku z 
powodu, że szkoła ta  je s t  zam kniętą. Nakoniec 
Kolo uchwaliło, aby przy żądaniu większej sub­
wencji na chów bydła, przedstawić także potrzebę 
snbwencji na podniesienie mleczarstwa i ser- 
karstw a.

Sprzeczne poglądy.
Z Berlina nadchodzą wiadomośei, iż w tam - 

tejasem  m inisterjnm  spraw zewnętrznych nie uwa­
żają, aby akcja, do której inicjatyw a Rosji dała 
powód w sprawie hułgarskiej, by ła  jnż zakończo­
na,  ̂ i że tam  m niem ają jeszcze, że w końcn Au- 
s trja  nakłonić się da do zrobienia także kroku 
w kierunku rosyjskich propozycji.

Gzy to  jednak nastąp i, należy wątnić, zw ła­
szcza wobec sprzecznych poglądów, które ciągle 
między pólnrzędo..Jam i A nstrji a Niemiec się 
wyłaniają.

Post, polem izując z berlińskim  korespon- j 
dentem Pol. Gorr. zaprzecza, aby wnioski rosyj­
skie można pojmować jako łapkę, zm ierzającą do 
rozdwojenia Niemiec z A ustrją, Anglią i W łocha­
mi, które trzym ają się jak  najściślej jednego sta ­
nowiska w sprawie bułgarskiej.

Nordd. Allg. Z tg ., stojącą bliska ks. B ism ar­
ka, naiłnje osłabić zapatrywania Anstro-W ęgier, 
a polemizując z Pest. Lloydem, dowodzi, że wnio­
ski rosyjskie nie Btraciły na wartości, choć trzy 
mocarstwa do nich nie przystąpiły, i podczas gdy 
reznmowania organu węgierskiego równają się Dtę- 
dnemn kołu, z którego nie ma wyjścia, obecna 
akcja dyplomatyczna zmierza właśuie do przerw a­
nia owego biednego koła.

W Berlinie lu iz ą  się zatem , lnb ndaja, że 
się łudzą, iż inicjowany przez Rosję krok dyplo­
matyczny może jeszcze dopro wadzić do pokojowe­
go rozwikłania sprawy bułgarskiej.

Z Rzymu donoszą, że trzy mocarstwa, które 
dotyohozas nie poparły akcji rosyjskiej, nie po­
przestaną na m ilczenia. Jednobrzm iąca odpowiedź 
A ustrii. A nglj. i W łoch ma być jnż nmówioną, i 
kulm inuje w oświadczeniu, że ka. Kobnrski objął 
tron wprawdzie nielegalnie, lecz nie można Porty 
zmuszać do załatw ienia i rozstrzygania te j spra­
wy. Przypuszczają, że i Porta odpowie w ten 
sposób.

Pogłoski, jakoby Rosja proponowała odbyć 
konferencję ambasadorów w kw estji bnłgarBkiej,
przyjm nją i w W iedniu i w Berlinie s niedowie­
rzaniem . Zapewniają także, jakoby w tej sprawie 
wyjechać m iał H erbert Bism ark do Londynn.

Rosja s ta ra  się natom iast wywrzeć nacisk 
na Portę, aby była je j żądaniom uległą, i to na­
cisk najskuteczniejszy, bo Nelidow zażądił s ta ­
nowczo uiszczenia zaległych ra t odszkodowania 
wojennego, a P orta  — wbrew swemu zwyczajowi 
oświadczyła, że zaległość rychło wypłaci.

Kreueeeitung  dcuosi, że na granicy rosyjsko- 
prnskiej skoncentrowano znown większe masy pie­
choty. Rosyjscy oficerowie zapytywani o przyczynę 
odpowiedzieli, że arm ja ta  przeznaczona jest do 
wyruszenia w pole ma wiosnę.

Klęska rublowa wywiera ciąglf woły w naj­
fatalniejszy na finanse rosyjskie. Oświadczenie 
pism  półnrzędowych pete rsb u rsk ich , ie  projekta 
p. W ysznegradzkiego nie są jeszcze wcale zatw ier­
dzone , i ie  mało m ają szansy pow odzenia, nie 
zdołały spowodować poprawienia się Kursu. Na 
giełdzie berlińskiej rozeszła się też wczoraj pogło­
ska o nstąpienin W ysznegradzkiego, lecz je j nie 
dawano wiary.

Petersb.W ied. tak w tej sprawie lam entu ją: 
„N iesłychany spadek rubla w ostatnich czasach 
j - s t  tem  więcej objawem niapocieszającym, iż nie 
podobna określić, na czem zatrzym a się dalsza 
zniżka. W istocie, czyż są jak ie  określone przy­
czyny, które uzasadniałyby takie obniżenie kursu? 
Takich przyczyn nie ma wcale". Przypom nijm y so­
bie główne rysy finansowego i ekonomicznego po­
łożenia Rosji, jakie wyjaśniły się w ostatnich cza­
sach. Bilans handlowy ułożył się tak  pomyślnie, 
iż rezultaty  jego przeszły wszelkie oczekiw ani?; 
budżet, po raz pierwszy po całym  szeregu la t z de­
ficytem, zam knięty został z pewną przewyżką do­
chodów ponad rozchodam i; cała serja  środków, 
skierowanych do usunięcia deficytu w przyszłości, 
należyty wpływ podatków, brak pożyczek—  wszy­
stko to dla bezstronnego obserwatora służyło za 
dowód, że ciężkie przesilenie minęło i finanse na­
sze poszły do góry. Nareszcie owe c ł a , jak ie  ks. 
B ism ark zastosował do n&Bzych produktów, nie 
zaszkodziły nam tak wiele i zdawało Bię, że od­
rodzenie ekonomiczne Rosji należy nważać za fak t 
spełniony.

A jednak knrs na giełdzie berlińskiej spada 
wciąż niżej i niżej... Oczywiście, tajem nicza sprę­
żyna , wprawiająca w ruch giełdę b e rliń sk ą , nie 
leży w nieufności do m k ic h  finansów (?). nie w obja­
wach up&dkn ekonomicznego, których zresztą nie 
ma, lecz w czemś zupełnie poBtronnem i zupełnie 
niezrozumi&łem z punktu równowagi ekonomi­
cznej... Oczywiście, czyjaś silni ręka kieruje p rą­
dam i giełdowemi i wedłng swej woli zm ienia 
znaezenie faktorów ekonomicznych i finansowych, 
sprowadzając jedne do zerii, inne zaś z szeregow­
ców promując wprost na jenerałów.*

Na ssanse dzisiejszej akcji dyplomatycznej 
zapatrują się pisma rosyjskie bardzo pessym isty- 
oznie.

B iriew yje  Wied. p isz ą : „Ani AnBtrja, ani 
Anglia me będą się jaw nie sprzeciwiały obecnemu 
biegowi Bpr&wy i będą um iały z należytą zręczno­
ścią omijać dwuznacznie, niemieckie nsilne persw a­
zje. Ale po zatem , też same A nstrja i Anglia nie 
cofną swojej tajem nej opieki ks. Ferdynandowi, 
ani nie poskąpią mn rad  dla o trzym ania dzisie j­
szego stanowiska w Bnłgarji, na co roznmie się 
ks. B ism ark będzie patrzył przez szpary, tłumacząc 
się zasadniczo tem , że to wychodzi po za obręb dy­
plomacji, a on przyrzekł tylko dyplomatyczne 
współdziałanie. Bądź eo bądź, m om ent obecny 
je s t jednym  z najważniejszych dla naszej dyplo­
m acji i wymaga tyleż stanowczości co i przezor­
ności".

Swiet tak  zaś przem aw ia:
„Teraz od woli Rosji jnż należy oznaczyć 

chwilę, kiedy je j wypada podnieść rznconą ręka­
wicę i zawołać „Precz z rękam i 1* Ale ciężkie 
błędy ks. Gorczakowa, który do gruntn wykorze­
nił to, eo Rosja przez całe wieki siała na chrze- 
ściańskim wschodzie, zaledwie w ciągu dziesiątków 
la t naprawić się dadzą. Nic przeto dziwnego, że 
teraźniejsze niezachwianie wyczekujące stanowisko 
Rosji, gnębi obydwóch sprzymierzeńców calem 
brzem ieniem  milczenia i nieświadomości, do któ­
rych nie przywykli kierownicy wypadków, działa­
jący dotąd przy uprzejmem pobłażaniu Rosji a na 
jej Bzkodę. I oto z tajonem rozdraiuieniem  ner­
wów oczekują oni te j fatalnej chwili, to ndając 
pragnienie pokojn, to znów strasząc wojowniczym 
ferworem i teutońską fnrją, a zawsze okaznjąe 
trwożliwe zaniepokojenie z powoda swojej zdra- 
dziecko-osznkańczej polityki na półwyspie bałkań­
skim, gdzie nie mogą wcale rządzić i panować*.

Lwó w d. 1. marca.
Z pod pokrywki nowożytnych prądów 

politycznych w monarchii austro-węgierskiej, 
z poza zasady, przyznającej prawa do bytn 
i swobodnego rozwiju poszczególnym narodo­
wościom, wchodzącym w skład monarchii, 
wygląda n. estety aż nazbyt czę&to dawny 
„ZopP, któryby chciał powrócić do owej 
idylli rządzenia, gdy wola biurokratów, 
z aroganckim piętnem hegemonii niemieckiej, 
zastępowała uczucia, rozum i wolę żywych 
narodów. O tyle wstrętniejszym jest ten upiór 
dzisiaj, że zwraca swe wygasłe oczy ku Ber­
linowi, i słucha najmniejszego ztamtąd ski­
nienia.

Bismarkowskiemu organowi Nordd. Allg. 
Ztg. podobało się sprządz pod jedną chorą­
giew panslawiśtyczne, a raczej panrosyjskie 
agitacje dr. Ziwnego i owacje, których 
przedmiotem jest katolicki książę kościoła, 
głośny w całej Słowiaószczyźuie biskup dia- 
kowarski ks. Strossmajer. Tego samego nie­
naturalnego połączenia, jakoby dwóch po to­
rach jednej idei rozwijających się faktów, 
dopuściły się pisma węgierski*.

Ola organn bismarkowskiego mołmUjr 
znaleźć tłumaczenie, iż stosnnków nie zna 
dokładnie, pisma węgierskie tłam&czj niena­
wiść do Rosji i hegemonia węgierska na we­
wnątrz —  lecz cóż powiedzieć o takim or­
ganie półurzędowym jak Fremdenłdatt, kt6f| 
na czele ostatniego swego nnmern, z aał% 
świadomością perfidii, jakiej się dofUMia, 
połączył oba te fakta i wojąje a  \ m ii

Półurzędowcowi wieiediileme 
znane wywody praskiej Poliiik i Miar1; Mat ‘
re, komentując proces Ziwnego,oświadczyły naj­
wyraźniej, że jakiekolwiek byłyby cele pojedyn­
czych agitatorów, nie było w kołach cześPfeh 
nigdy mowy „o zlaniu się Słowian na grun­
cie mowy rosyjskiej i prawosławia* — zna­
ną ma była także treść adresu do ks. Stro*- 
majera — a mimo to nie wahał się w yw ­
ieźć -duchowe pokrewieństwo pomiędzy ks. 
Strossmajerem i dr. Ziwnym* i napiętnować 
co najmniej „bezmyślnością” wysłanie adresa 
do ks. Strossmajera przez pewną część po­
słów Rady państwa.

Nie po raz pierwszy to spotykamy ja­
skrawe kontrasty między pismami, popierające- 
mi uąd przedlitawski, a organem, który bierae 
swe inspiracje z urzędu spraw zewnętrznych. 
Czyżby zawisłość, wywołana przymierzem au* 
stro-niemieckiem, miała istotnie iść tak da­
leko, iż wszystkie objawy słowiańskie mnszą 
być tłumione i stawiane pod wspólnym prę­
gierzem z popełniającym zdradę stanu pan- 
slawizmem ? Czyż w oczach rządu wspólnego 
zniknęła już różnica między slawizmem a 
pauslawizmem ? Czyż może być branym jesz­
cze na serjo pojednawczy program gabinetu 
hr. Taaffego, dążący do sprawiedliwego ró­
wnouprawnienia narodowości słowiańskich?

Sądząc z chytrych wywodów Fremden~ 
blattu, zdawałoby się, że komendę we Wie­
dniu objęło dziś zuchwalstwo Węgrów i że 
posłowie z tej strony Litawy nie mogą zro­
bić żadnego kroku, dopóki im rady i pozwo­
lenia koledzy zalitawscy nie udzielą.

Sytuacja to niebezpieczna. Ale jeśli zro 
zumiałym do pewnego stopnia jest szowinizir 
Węgrów na punkcie wszystkiego co słowiań­
skie — to po prostu przeciwnem wszelkiemu 
interesowi państwa musiałoby być takie sta­
nowisko, gdyby na nie miał wejść wspólny 
rząd monarchii.

Co daje siłę Austro-Węgrom w polityce 
ich przeciw Rosji.? Nic innego tylko sprawie­
dliwa ochrona poszczególnych narodowości sło­
wiańskich przeciw hegemonii panrosyjskiej, 
która chce zgnbić wszystkie narodowości w je­
dnym języku rosyjskim i w jednem caro- 
sławiu. Tylko ta głęboka różnica w stanowi­
sko do świata słowiańskiego daje Austiji pra­
wo występowania w obronie Bnłgarji i Serbii, 
zaskarbia jej wdzięczność gnębionych przez 
Rosję plemion słowiańskich, zapewnia jej 
zwycięztwo i przewagę na półwyspie bałkań­
skim. I to jest różnica między Sl&wizmem i 
Panslawizmem. Kto zaś mięsza te pojęcia, 
ten zapoznaje do grantu całą nowożytną ideę 
polityki austrjackiej.

Musimy więc wezwać panów półurzę- 
dowców do porządku. Niech pamiętają, że 
biskup Strossmajer, nieposzlakowany katolik, 
obrońca Kroatów, Serbów i innych poszcze­
gólnych narodowości, to obrońca s ł o w i a ń ­
s k i  ej  p o l i t y  ki  au s t r j a c k i e j  na  z a ­
s a d z i e  k a t o l i c y z m u  — dr. Żiwny zaś, 
w którego uwolnieniu widzi Fremdenblatt „za­
szczytne świadectwo politycznej i narodowej 
bezstronności przysięgłych* — to p a n s l a -  
w i z m ,  g u b i ą c y  p o s z c z e g ó l n e  n a r o ­
d o wo ś c i  w h e g e m o n i i  r o s y j s k i e j  
i c a r o s ł a  w i n.

Mogą Węgrzy zżymać się ile cheą, że 
butny biskup diakowarski nie chce się pod­
dać ic h  idei państwowej; dla nas pozostanie 
to ważniejszem iż on służy zdrowej i d e i  ca­
ł e j  m o n a r c h i i ,  i dlatego upatrujemy 
w owacjach dla ks. Strossmajera uznanie 
najżywotniejszych podstaw istnienia Austrji.

S p r a w a  g o r z e l n i a n a  
w Radzie państwa.

Pod dniem wczorajszym donoszą i  W iednia: 
W kom isji wódczanej Isby  posłów polemizował 
S t r u s z k i e w i c z  z wywodami Dunajewskiego, 
wyrażając przekonanie, że ankieta je s t potrselna, 
jakkolwiek obecnie wielu posłów ankiecie sif 
sprzeciwia. Wybór podkomitetu uważa za potrze­
bny; upadek konsnmcji przy nowej ustawi* bę­
dzie znacznie większy ni i  rząd przypnszeza.

S p e n a z (cen tralista) za najgłówniejszy 
punkt ustawy uważa koutyngent, wszystko inne 
je s t  mniejszej w ag i; chciałby wiedzieć, na jakiej 
podstawie rząd przypnszeza, że konsnmoja zm niej­
szy się o 15 pret.; drogim  ważnym pnnktem jest 
podział kontyngentu, który OBobną ustaw ą dokła­
dnie powinien być oznaczony. A n s p i t i  krytyku­
je  postanowienie, że ustawa wódczana razem  z 
enkrem  m a być sankcjonowana, przei eo wywiera 
się naoisk na posłów. Sprzeciwia się postanowi *■ 
nin, ie rządowi przysługuje prawo podwyższani, 
kontyngentu.
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rm h zarodowych pełnej krwi w cisgu r . e. ogółem 
i*łuk 161, mianowicie buhajków 85. jałówek 76. 
Z tych pozostawiono na rozpłód ogółem sztok 118.

W ciągu r .  z. p rieb y le  obora zarodowa oół- 
krwi z buhajem r3sy Oldenburskiej w Wysocku i 
Suchowoli z buhajem  rasy Szw jckiej, zaś obora w 
ODzeuiey została zwiniętą. O bstnie istn isje  obór 
zarodow ych subwencjonowanych półkrwi ogółem 10.

W eiągu r. z. wprowadzono w życie refor­
mą system u subwencjonowania ztscyj bnhajów dla 
w łeśsian.

W  myśl in ftm k cji zakupione w eb< rach 
krajewyeh babajów s ita k  18 i rozdano na stacje 
w ekolisach odp ow ied n i c h .  Z aknpnen  i rssm ie- 
•zezaniera tych buhajów zajął sią in tpsk tor chowu 
bydła. W r. s. było ataeyj łnhwenajenowenyoh 
118, lubwenejc-nowanyeh 17, rassm  130; krów 
odlatowano aa  tych stacjach ogółem 7080.

Ze wzglądu, ie  gospodarstwo nabiałowe sta- 
nicpodobna głosować przejściem  lo rozprawy j j* się coraz ważniejszym działem  gospodarstwa 
szczegółowej. D la propinacji trzeba tych samych wiejskiego, postanowił K om itet zająć sie przyspo- 
nłatw ieó, co w W egrzech. - sobieaiem ludzi, w tym  zawodzie teorytyoznie i

M e n g e r  przem awia za wyborem podknmi- ' prsktycznie wykształconych, i w tym  celn nłatw ił
tn , s  którego wyłoni się ankieta. I podróż p. M orgenbssseroni za granicą który zwie-

Poczem wybrano podkom itet, którego sk ła l 1 d?.ił najznakoroit-z-' Zakłady m leczarskie w Niem-

Fiszera (Czech) nie widzi żadnego niebezpie­
czeństwa dla swego k raju , jeżeli podział kontyn- 
gentn wypadnie dobrze.

S t e i n w e n d e r  widzi w nowym podatku 
możliwość zreform ow ał:ii całego systemu.

C z a j k o w s k i  p zecbodzi bistorję dotych­
czasową podatku o S c/Miego. Od 15 ła t jeden sy­
stem  wypycha drugi. W ystępuję więc ostro orze- 
eiw ustaw ie, a omawiając przedłożenie nietj Iko y 
galicyjskiego, ale i w ogóle ze stauowiska rolni­
ctwa austrjackiego, swrsca uwagę że już przsz o- 
e ta tn ią  reform ę podwyższono peJatek wódetnny o 
30 p re t. i przez to zmniejszono prodnkeje, n na­
wet zachwiano egzystencją wieln gorzelń. Nowy 
podatek wywrse skutek podobny. Wobec braku 
kapitałów  w A nstrji, a spec;alnia w Galicji już 
sam e zmiany techaiczue, konieczne przy nowej n- 
staw ie, w ystarczają do oświadczenia sie przeciw 
ustawie. Bez p rzed ło żo n a  nitaw y o kontyngencie,

już znany z naszego telegram u.

Galie. Towarz. gospodarskie.

(Dokończenie).
Od r. 1884 pobierało towarzystwo subwencje 

rządową na wydawnictwo Rolnika  w kwocie 1400 
s ł. W r. z. w tzskże uszczupliło jn miniater«t®o 
do kwoty 1200 z ł ,  p rzezlaezajae na Rolnika  i 
Sylw ana  za ta tom . Motywownoom* przedetawienin 
kom itetu  udało się wprawdzie wyjednać, i i  m ini­
sterstw o l a  nłyeie całej te j kwoty cła  R olnika  
wyłącznie zezwoliło, — ale prośba druga o przy- 
lu an ie  jeszcze dodatkowo kwoty 200 z ł ,  pozosta­
je  dotąd mezałatwiona.

M inisteretwo rolnietwa, ndaieliwszy kem i- 
tetewi subwencji statystycznej w kwscie 2.300 zł., 
sa iądałe  od niego wykazn zeszłorocznych zbiorów 
a mianowicie, jaka przestrzeń ziem i ornej była 
ped spraw a, które aiemiopłody i w jakich roz­
m iarach upraw iano; następnie, jak ie  uzyskano 
plony; jaka  by ła  ich wartość targow a; wreszcie 
wykazu produkcji miodn i wosku. D r. Józef E kiel- 
s k l zestaw ił taki w ykaz; podajemy z niego wa­
żniejsze daty:

W  r. s. wzięto pod uprawę w obrąbie towa­
rzystw a: pszenicy ozimej 277 353, pszenicy jare j 
17.899, żyta ozimego 388.250, żyta jarego 16.129, 
jęczm ienia jarego 246.265, jęczm ienia ozimego 
280. owsa 437 794, h reczki 76 485, p ro ta  24 020, 
kukurndzy 88 647, grochu 52.761, boba 26.«12, 
ziemniaków 264.850, buraków pastew arch  10.522, 
kapusty w ogrodach i na łąkach 7.826, kapusty

! czech, Holandji, Danii i Da W ęgrzech. Hównoeze- 
j śnie wysłał kom itet p. Sygmunda na praktyczną
j nauką m leczarstwa w zakładzie rządowym, do 
| B n d ap en tu  ; p. Sygmund, skończywszy przepisa­

ny praktyczny kurs nauki, udał się do innych 
zakładów na W ęgrzech, na praktykę i naukę. 
Skutkiem  tych starań kom itetu, posiadamy obe­
cnie nileżycie przysposobione siły do zajęcia się 
organizacją gospodarstwa nabiałowego w kraju, któ­
re zcw iązująo jm  się spółkom m leczarskim  znako­
m ite mogą oddać przysługi.

Oprócz ezynności program owych, załatw ił 
kom itet szereg spraw bieżącyeh. W łaścicielom 
obór prywatnych i hodowcom bydła udaielał wska­
zówek, gdzie i w których oborach zarodowyeh jest 
do nabycia przychówek rozpłodowy. Na wezwanie 
nam iestnictw a przedłożył kom itet sprawozdanie 
sześcioletnie z czynności, tyczących eią podniesie­
nia ebown bydła i obrotu udzielonych na ten cel 
ze skarbu Państw a funduszów subw tneyjnych.

W odpowiedsi na zapytanie m inisterstw a 
rolnictwa, uchwalił kom itet przedstawić jako od- 
powiedniege do przsdiiąw ziąeia opisa ras bydła 
w G alieji, profesora szkoły w sterynarskiej, p. A. 
Barańskiego.

Pom ijam y dalsze obszerne sprawozdanie o 
użyciu subw encjj " ua eeic ohowu owiec i trzody 
chlewnej, na pszezslnietwo i produkcją roślin, tu ­
dzież o udziale kom itetu w wystawie krakowskiej, 
a streszczam y jeszcze tylko następujące szczegó­
ły : Zapadłe na zeszłorocznej radzie ególnej o-
chwały dopełniona zostały przez kom itet w nastę­
pujący sposób: Ponarts podanie ankiety w spra­
wie podatku gorzelnianego do W ydziałn krajow e­
go, a do m inisterstw a rolnictwa wniesiono poda­
nie o zwołanie koagresti gorzelnianego. W opinii,

w polu 14.317, koniczyny na paszą 93.179. ko- i przedłożonej W ydziałowi krajowem u, w sprawie 
■ ieiyny nasiennej 30.963, wyki nasiennej 24.697, | uzupełnienia szkół wydziałowych w kierunku ro l-
wyki na passę 19 .1 (8 . m ięszanki 23 763, innych 
roiłin pastewnych 11.328, rzepaku 7.177. ehmiein 
1.882, Inn 11.611, konopi 27.938, tytenm  895 
hektarów. Z roli pozostawiono ugorem 435.212 
hektarów, a łąk  zaś m ijąeych ogółem obszaru 
696 664 hektarów  skoszono 536 347 
Cebrano zaś następujące plony: p zenicy ozimej 
4 ,420495 , pszenicy ja re j 219 781. żyta ozimego 
5 727.751, żyta jarego 188 363, jęczm ienia jarege
3 6 1 5 .945 , jęczm ienia ozimego 2 2 0 0 , owsa 
7,205.311, bryczki 544.087. orosa 214 396, kukn- 
rndzy 1 200.680. grnchn 635.729, boba 348 555, 
■iemnieków 32 677.206, hektolitrów , baraków pa­
stewnych 1,751.767 cm., kapusty 2 498.800 cm.,

niczym lob przemysłewym, oświadczono się za 
nauką dorełniająeą, tn iz ież  za wyjednaniem po- 
sad naucejeieli gospodarstwa wiejskiego dla setni- 
la rjów  nauczycielskich, i proszono o konkurs na 

, dziełko gospodarskie dla włościan. W sprawie 
hektarów Ardenów przedłożono wniosek m inisterstw u rolni­

etwa, prosząc o zakopno więk>zej ilości ogierów 
taj rasy. do esago się Wys. m inisterstw o przy­
chylić raczyłe. Wezwano oddziały, aby w perozu- 
mienin z wydziałami powiatowemi znprow adtły  n 
siebie premiowanie aa tępienie chrząszcza majo­
wego, i wniesiono petycją do sejtnn w tym  przed­
miocie. Przedstawienie w sprawie zabezpieczenia 
robotników, przesłano do Kola polskiego. Proszo-

koniczyny na paszę 3 270,184 cm , kon czyay n a - , no W ydział i krajowego o zesłanie inżyniera w 
siennej 63.151. wyki na-iiennej 257 096 bskfol., j powiat kałuski dla osu-zania bagien i regulacji 
wyki na paszę 440,032 cm., mięszanki 629.207 j potoków, i uzyskano takowe. W sprawie wyszuka­

nia instruktorów do uprawy tytoniu, przeprowa­
dzone korespondencję z Towarzystwem peszteń- 
skiern i konsulatami w 8ilonice i K onstantynopo­
lu. Następnie wypracowany przez prof. Tynieckie­
go m em orjsł w sprawie system atycznego upośle- 

. d ran ie  uprawy tytonia u nas, wnieaieno do JE  
przedłożony m in i-j nainiatra skarbn. D* u e r id  w nam iestnictw ie nad 

uprany tytoniu >< masecją, tudzież dzieleniem grnutów wspólnych 
i eezyazeianiem  lasów z enklaw, delegowano pp. 
fiakra Grossa i dr. P iła ta .

Do Rady nadzorow i kelti państwowej za­
proponowano rp. P iotra Grossa i dr. P iła ta , któ­
rych też wys. m inisteratwe handlu zatwierdziło. 
W sprswie korcznnków udzielojo przyebjlnej 
opinii ce do korczunku w Stojanowie i Lubyczy,

w Mostkach da-

em., innych roślin pastewnych 300.709 cm , rze­
paku 114 239 cm., chmielu 7 090 cm. lnu 20.216 
em., konopi 134 1 38 cm., siana 9,726.723 cm.

Plonn tytonia nie podaje komitet., bo daty 
m a detychrzas tylko z M onaiterzysk Skoro otrzy­
ma wykazy z urzędów zakupna w Jag ieln icy  i 
Zabłotowie. uzupełni wykaz.
•teretw a. Z powedn, iż sprawa 
w naszym krajn i jej upadik , jak i sie w osta­
tnich latach dał spostrsedz były przedmiotem 
obrad zeszłorocznego walaego zgrom adzenia, a 
nadto roztrsąeane były w eejm ie i wywołały znaue 
nehwały, nadmiaoia kam itet, i i  cyfra uprawy z r.
a. ja  t  nowem świadectwem upadku taj oprawy, 
obszar bowism uprawny wynosił tylko 895 hek ta­
rów, je s t więc rnown abytak naw et w po rów na-! a do pertrak tacji korczuukowej 
nin a r .  1886, w którym  uprawa wynosiła 1274 ( legowano p. Knauera.
hektarów. j Jedną z agend ważniejszych kem itetn było

Jak  w latach poprzednich, zbiera kom itet załatw ianie spraw gorzelnianych, w zastępstwie 
w m iesiącach wiosennych, letnich i jesiennych nief.organizowauego jesseze Towarzystwa gorzel- 
■poairseseaia o przabiegu atoannków atm osfery- j nianego. Uregulowane fundacją stypandyjną Jana  
esnyeh, e stanie zaiiewów i rezu lta t ich zbiorów. 1 Maciąga.
Na podstawie tyah epoitrzeteń , nadsyłanych przez j Jako fakt godny zarejestrow ania  w roozni-
koreepondentów, układano perjodyczne relacje dla kach Towarzyztwa, notnja kom itat, iż I .  lipea ra. 
m in isterstw a rolnictw a. le m ita t nprasza obywa- 1 m iał korni! t  zaezozyt przedstawić Gę i być prsy- 
telstw o krajowa o pomnożenie sestąpu stałych ko- | jętym  in  gremio przez Jeg e  cee. wjeokeść uajdo- 
reipendentów . i e to jaiijesege następcą trsnn , podczas jege pobyto

Na r. z. ndzieiiło wys. w in iit-rstw o  r> lu:- we Lwowie, 
etwa subwencję na chów bydła w kwoeie 15.000 zł., j Oddział tłam tek i zrsorganiz- weny został
przeznaczając takową głównie na etacje bnhajów >,TZet le legata  Juliana kniazia Pnzyuą, a Oddział 
dla włośeian. Nadto zezwoliło m inisterstwo, eknt- i rohatyózki p n ez  delegata p. M ikołaja Torosiewi- 
kiem konferencji osobistej JE . A. k i. Sapiehy i cza. Z przyjem nością konstatnje kom itet wzrost 
p. Jan a  Brenera z JE . p. m inistrem  rolnictwa, ! eddsiałów : odol.kiege, jarosławskiej;-), itry jskiege, 
n iyć pozostałości subwencyjnej z la t poprzednich brieżańskisge, złoczowakiago i ke ł. myj«kiege. — 
na nzu l in ie n ie  subwaaej nowanych sbór zarodo- Rneh kaaowy kom itatu wynoaił w r .  z. 312.063 zł.
wyeh. Komitet, wyałal komisie do S<.wejeąrji i ‘ ______________________________________
Oldenburga, celem zakupr-a oyrvgiasluego bydła 
rozpłodowego. K om i-ja, złożona z pp. Jan a  D ian -! 
era i inspektora chowu bydła, Adama Kcu-jpki, t 
wyjechała do Szwajcarji z poezątkiem a ie rp n ia ' 
r  z. i zakupiła dla obór subwencjonowanych bn­
hajów 6 . k ró e  i jałów ek 10, razem  sztuk 16. z aś ; 
dla właścicieli obór nie ubwencjon' wauych bnl-a 
jów 7 i krową 1, razem  sztuk 6. Za zak u p u ją  
do Oldenburga wyjechał p. K nopka »am ]eden 
i zakupił tam  dla obór subwencjonowanych 3 bn- i
haje. 8 krowy i jałówek 5, a w N iechanow a, 
w W. Kz. Peznańskiem  2 jałówki, razem sztuk 
10, zaś dla obór niesabwencjonowanycb 3 bubaje.
Sprowadzone bydło zostało właścicielom obór roz­
dań a z opustem 50 prc. od ceny zakupna wraz 
a kosztam i przywozn. Z końcom r. 1886 było obór 
zartd -w ych  subwencjonowanych pełnej krwi 19.
Z tych uBuaęły się z pod kontroli kom itetu w r. 
z. obory w Martynowie i w Wiązowej, skutkiem  
czego księgi rodowodowe tyeb 
towarzystwa zostały zam knięte 
co do tych obór obowiązki subw euejjne ze strony 
kom itetn.

N atom iast przybyła w ciąga r. z. obora za

W sprawie gorzelnianej. 

Zjazd deputacyj
Rad powiatowych, oddziałów Towarzy­
stwa rolniczego galicyjskiego i krakow ­
skiego we W iedniu w hotelu W andla 

dnia 24—27 lutego 1888.
Z inicjatywy prezesa przem yskiego oddziała 

Towarzystwa rolniczego k-\ Adam a Lubom irskiego, 
a później zaś prezydjum  lwowskiego centralnego 
kom itetn. o b ra ły  się d*putacje w spraw ie gorzel­
nianej we Wiedniu. Ponieważ ks, Lubom irski na 

obór w komitecie ! pierwsze d ^ a  posiedzm is z powodu słabości do 
i ustały w szelkie, W iednia stawić sie nie mógł, pragnąc, ażeby na­

gląca sprawa zwłoki nie doznała, zaprosił delego- 
j wanych do zgrom adzenia eię w m ieszkaniu dr. Wfo- 

r „  „ , dsim ierza Kozłowskiego w hotelu W andla. Tam
ro d a se  w Z sriiy o is , s ło ż o it  z 1 bnbaja i 10 krów. (te ż  dalsze zapowiedziane, a wielce — zwłaszcza w
raty B erneńsko-S im eutalskiej. P rsyzuaaa obora obecnej chwil;, kiedy spraw a przez kom isją R aly  
zarodowa rasy krajowej nizinnej w Hadfo nie so- • państw a je*7cze nie jest przesądzoną, potrzebne i 
s ta ła  dotychczas skompletowaną. Obara ltsy  1'inz- pożądane d*putacje tak Rad powiatowych, jak i 
gawskiej w Kalnikowie otrzym ała bahaja orygi- , Reprszentacyj m iast prawa proptneeyj posiadają- 
nalhago pełnej krwi rasy B erneńskiej, skutkiem  cych, jak  i oddziałów rolniczyoh, właśoioieli go-
ozege o rz to b ra ia  się na oborą zarodową pół krwi j rzelń i propinecyj łaskaw ie do wzajemnego poro-
ty p n  Borneńskiago. Przychówku przybyło w oho- ; zam ienia zgłosić się zechcą.

Z posłów do Rady państw a i Sejmu kraj wego 
byli wybrani de deputacji i uczestniczyli w jej  
posiedzeniach poseł H ansuer w im ienin b rv i z k i e j  
Izby handlowej i brodzkiej Rady powiat., posło­
w ie : Grotowski, TyBzkowski, Zygm unt Kozłowski 
i Edward Gniewosz w im ie n i a  S am bo r s k i e j  R idy 
pow., sanocko-liskiego oddziału Towarzystwa rolni­
czego i właścicieli gorz.ló  powiatn lisk iego , br. 
H om pesch, m a r s z a ł e k  u i.k i w iinieaiu swego po- 
w ia tn , possł Bartoszewski zaś w i m ie n i n  m iasta 
Jarosław ia. W posiedzenia dnia 26. bm. b ra ł te k -  
żo ił Izisł rz ło n e t l i b r  osnów ks. Eustachy Ssn- 
gnazko.

Na pierwszem posiedzeniu przewodniczył po­
seł Hausner, źe jednak o b ra i j  pariauioutu i prace 
komisyjne nie pozwalały mn brać ciągłego udzia­
łu w p•siedzeniach dsputacji, na następnych po­
siedzeniach przewodniczył hr. S tauisław  Dzied - 
szyski i powołał ua sekretarzy M arjsua hr. Łosia 
i dr. W łoJsim .erza Kozłowskiego. Odczytano te ­
legram y przedstawicieli Rady powiat, stanisławow­
skiej, hu3iatyńBkiej, sanockiej, tarnopolskiej, pod- 
bąjeckiei, kołomyjakiej, zaleszcayekiej, gorlickiej, 
rawskiej, tarnobrzeskiej, bohorodczańskiej, brzo­
zowskiej, brzeskiej, nowosądeckiej, m yśleuickiej, 
n iskisj, hrzsżańtkiej, bóbreckiej, przemyśleń- 
skiej, jarosław skiej, brodskisj, łańcockiaj. li­
ski ej, śuiatyńskiej, dąbrowskiej, pilznebskisj, 
mościskiej , ru d eh sk ie j, buczackiej, sk a lsk ie j, 
bocheńskiej, dobrom ilskiej, Samborskiej, s try j- 
s k ie j , kałnskiej, cieszaaow skiej, drohobyskiej 
i kam ioneckisj, dalej zaś prawie wszystkich od­
działów Towarzystwa rolniczego i wielu w hście ie- 
łi gorzeiń i propinacji. W telegram ach tych do 
ks. Adama Lubomirskiego, hr. Stanisław a Dzie- 
dnszyckiego i dr. V7łodzimierza Kozłowskiego w y­
stosowanych bądź to udzielają wyż wymienione 
korporacje delegatom  swoim mandatów do obron? 
interesów gorzeiu iaiych i propiaacyjnycb, bądź to 
wyrażają łączuość z całą akcją, polecając ją  gorą­
cej obronie dsputacji, bądź to uwiadam iają o po­
rozumieniu z postami ze wszystkieh grup wybor­
czych swoich okręgów wybranymi, bą iż też t łu ­
maczą sie, ie  z powodu atrndaioaej zasuam i śttie- 
żneaai komunikacji na 24. lutego przybyć nie mo­
gą, ale * najkrót^tem  czas.* przybyć cbieenją. 
Między innymi nie m 'g l przybyć z powodu zawiei 
p. W ledzim ierz Gatewozz, członek oeutraluego ko- 
mit.etn galicyjskiego Towarzystwa roi niczego, taar- 
ssałkowie yeseł Stanisław  Polauowski, poaeł S ta­
nisław Starew iejski i poseł Teofil Żnrewski, K a j­
aki i prezes bnczaekiego oddziału Towarzystwa 
rolaiczego p. A rtu r Cielecki w poufnych listach, 
lnb telegram ach nader ciekawe poglądy na tą sp ra ­
ną wyrazili i dostarczyli deputacjom nader cen­
nych wskazówek. Delegowany przez jedną z Rad 
powiatswych pan Czecz posiedzeniach depataoji 
pośredniczyć nie mógł, przybyły zaś do Wievlnia 
jako delegat p in  W incenty Orłowski z powodu 
słabości zony wilią posiedzenia depntaeji m usiał 
Wiedeń opuścić. Nad sytuacją, tak tyką, prze (ło­
żeniem rządowem, rozlicznymi syetem atam i opo­
datkowania i nad projektem  patycji przez dr. 
W łodzim ierza Kezłowskiego przedłożonej rozwinę­
ła  sie żywa dyskusji, w której wzięli odział po­
seł Tyszkowski, hr. Stanisław Dzieduszycki, ks. 
K aliket Koniński, possł Edward Gaiewoiz, dr. 
W łodzim ierz Kozłowski, m arszałek Płocki, po teł 
Leou Grotowski, p. Feliks Skrocbowski, poseł Zy­
gm unt Kozłowski, p. Franciszek Jędrzejowie^, dr. 
hr. Lson P iuiński, p. Bogusław H ordyński, m ar- 
szełek H enryk Szeliski, p. S tanisław  Oste z*w ki, 
ks. Adam Lubom irski, m arszałek L ityński, M^rjan 
br. Łoś, m arszałek br. Horoch. poseł Bartoszew ­
ski, ks. Eustachy Sanguszko, hr. A lbert Star/.eń- 
ski, v, Aleksander HnLmka i p. Bnber.

Tak co do istoty rzeczy jak i co do s; oso- 
bn postępowania panowała prawie we w s z y . i c h  
pnnktech jeduomyślnoś::, jedyisie tylko w sz a -  
gółacli drobniejszej w&gi albo czysto techuu-.nej 
natury objawiały się nieznaczne różuice zdań

Zgromadzenie uchw aliło wnioski hr. Leona 
Piuińskiego z poprawkami, hr. S tanisław a Dzie in- 
si-.yekiego, v>. Franciszka Jędrzajowicza i pp. Zy- 
gmonta i W łodzim ierza Kozłowskich i aa wuio sk 
hr. Horocha pr»yjąto projekt petycji do obu Izb 
Rady pańctwa przez p. W ładzim ierza Kozłowskia- 
ge przedłożonej.

Uchwały zgrom adzenia brzm ią :
1. W uznaniu, źe solidarność z uchwałam i 

Wysokiego Sejmn krajowego zawsze leżała w tra ­
dycjach wysokiego K iła  polskiego, zgromadzone 
w W iednin deputaeje Rad powiatowych, O idzia ów 
gospodarskich , właścicieli gorzelń i propinacji, 
w yrajając wysokiamu Kołn polskiemu niezłumue 
zaofonnio za jego gorliwą i patrjotyczną działal­
ność, a tarazam  i nadzieję, że jego wpływ zdoła 
ochronić rolnictwo od ruiny, uważają tak dla sie­
bie, jsk  i dla całego kraju uchwałę Sejmową w 
sprawie gorzelnianej z dnia 20 stycznia 1888 r. 
jako jedyną i wyłączną poiatawę akcji.

2. Zgromadzenie oświadcza, iż proponowana 
przaz c. k. wysoki r tąd  ustawa o podatku konsum- 
oyjtijm  o l spirytusu byłaby wrąez zabójczą dla 
geł.cyjtkich gorzelń rolniczych, tam samem zgubną 
dla roln etwa całtgo krajn, pociągnęłaby nadto za 
tobą szkody dla m iast i stanu handlawago a w rt-  
szeie n eobliczałae stra ty  dla stano włośoiańskis- 
go. tak przsz uniemożliwienie zarobku przy pro­
dukcji ziemniaków i innych ziemiopłodów przera­
bianych na wódkę, jak i przez nadzwyczaj wyso­
kie podrożenie tago prodnkta.

Uważając tedy cały projekt nstawy jako 
klęskę grożąeą nietylko producentom apirytusu, 
lacz Wozy tk im  w arstnoia apołaczenstwa, ośmiela 
się zgromadzenia zwrócic do wysokiago Koła poi - 
sk itgo  z prośbą, ażeby wykazując usterki ; rzedło- 
/»uis rządowego postanowień tegoż jako podstawy 
do swa^o działania przyjmowało. U prasza zarazem , 
aby wysokie Koło w rokowaniach z wys. rządem 
i ze atronnict» ami dało wyraz przekonania kraju, 
że wobec fsktn, iż w granicach systemu podatku 
koDMt oeyjncgo lnb fab n  kątowego nigdzie gorzel­
nie roluiczc prawidło o sie nie rozwijają, takowe 
i n nas nawet w razie /.uaeznyeh opustów upaść- 
b j n ica-todu ie  m usiały.

3. Zważywszy, że tak Wys. Sejm jak i 
wszystkie ciała fachowe a nawet świeżo w o b e c n e j  
jnż sytuacji stała komisja gorzelaiana krajowa 
(W iedeń dnia 12 lutego 1888) ta  zachowaniem 
system u ryeraltowego aż do 50 hektolitrów  obję­
tości kadzi ferm entacyjnych dla gorzelń rolniezych 
jednom yślnie się eśw iadczyłj, zgromadzenie wy­
raża przekonanie, że jedynie tylko słuszne zasto 
so la n ie  z ssa l dotycho a-m^ego system u ryczałto­
wego jest w stanie gorzelnie rolnicze anstrjack ie 
nstrzedz o i uoadkn.

4. Zgrom adzenie wyraża przekonanie, że po­
datek konsnmcyjny zagraża w wysokim stopnin 
Dabytyna i przez W ys. rząd niejednokrotnie gwa­
rantowanym prawom propinacji w Galicji. N aru­
szanie prawa propinacji lnb uszczuplenie tegoż 
nietylko właścicieli większych obszarów ziemskich 
i m iasta prawo propinacji posiadające, lecz także 
wierzycieli hipotecznych na s tra ty  nsrazić, a w sku­
tek  tego podstawy ogólnego kredytu osłabićby 
musiało.

5. Ze względu un ważność sprawy dla kraju 
całego, oras ze względu na wywołane przez pro­
jek t rządowy ogólne zaniepokojenie uprasza zgro­
madzenie Wys. Keło polskie o wyznaczenie spe­
cjalnej k o n i k i  dla otrzym ywania ciągłej styczno­
ści z kom itetem  wykonawca? m depntaeji, pedo- 
bnie jak sio to prsktykow sło niejednokrotnie w in ­
nych sprawach kraj cały i w-iystkis warstwy spo­
łeczeństw a obchodzących.

6. Stojąc na gruncie poważnej akcji całego 
kraju, pragnie zgromadzenie wpływowym czynni­
kom dać podstawę do obrony interesów kraju w 
sforach decydujących. Uchwala przeto wybór de­
putacji <io JE . m inistra prezy leuta, ,JE. m inistra 
dla G alicji, JE . m inistra dla rolnictwa, oraz JE . 
m in istra  skarbn w celn przed-taw ienia im groźnych 
skutków, jakieby uchwalenie przedłożenia rządo­
wego niechybnie , a sobą pociągnęło.

7. Zgromadzenie zwraes- się do wysokiego 
Koła polskiego i wysokiego rządu z prośbą, ażeby 
w razie worowadzenia w drodze ustawy jak ieb- 
kolwiekbądź ważniejszych zmian dotychczasowej 
ustawy o podatku gorzelnianym dla umożliwienia 
zastosowania całego trybu gospodarstwa rolnego 
do nowych warunków, ustawa taka uigdy *.\cze- 
śoiej jak  riopioro w rok u> net waleniu je j sta ła  
się obowiązującą.

8 .  Zgromadzenie w y r a ż a  p r z e k a u a u i e ,  że 
w razie gdyby położenie monarchii wymagało 
k o n i e c z n e g o  podwyższania d o t y c h c z a s o w e g o  d o -  
cbodn z podatku od spirytesu a p o d w y ż s z e n i e  
stopy podatku przy zatrzym aniu dotychczasowego 
ijs tem n  pauszalnego dla gor/elf, rolniezych w Rs- 
dzie państwa się nie utrzym ało, *e w takim  razie 
wprowadzenie systemu monopolu wódezanego przy 
należyteai uwzględtiii-niu potrzeb rolnictwa z ró- 
wnoczesnem upuem prawa pro dnaeji w sk u t­
kach swych mniej szkodliwie by o-idzi lało na 
in tere-a kraju, sniżeli proponowany obecnie p r z e z  
wys. rząd podatek konsumcyjny.

9. Zważywszy, że JE  pan K azim ierz Gro­
cholski jako długoletni pseze* Kola polskiego 
przestrzegał zawsze od poc/.ątkn is tu ie r i. dele­
gacji je j łączności z sojmem, a sejm u z całym 
krajem , zgromadzenie ufne w tylokrotnie doświad­
czone poświęceni* JE . p a 'a  Grocholskiego dla 
spraw dobra kraju dotyczących, wysyła deputaeję 
do A hizzji z gorącą a usilną prośbą, aby Jego 
Ekscelencja, o ile Jego cenno dla wszjetki :h 
zdrowie na to pozwoli, łaskawie dla »breti? G a­
licji przed grożącą klęską przybyć raczył i ca ­
łym  swoim wpływem w decydujących sferach 
nchwałę sejmu w sprawie gorzelnianej, a U-n.sa 
mem życzenia zgrom adzenia poparł.

10. Zgromadzenie spodziewa s ię , że ze 
względu na tyloletuie ofiarne i bezinteresowne 
popieranie tak celów monarchii jak i działalności 
wys. rządu, jak  wreszcie dążności stronnictw 
większość w Radzie państwa stanowiących, uda 
się wys. Koln przeprowadzić życzenia kraju w 
myśl uchwał wys. sejm u z d. 20. stycznia 1888.

(Dok nast.)

Czyliż starania, ażeby opiekę nad sprawą oddać 
w ręce lodzi tak czcigodnych, jest krokiem opo­
zycyjnym lub niekonsekwentnym ? — Czyli depu- 
tacja w spran ie  regulacji rzek, i liczne deputacjo, 
ua których czele jeździł ks. Leon Sapieha jako 
m arszałek krajowy, były obniżeuiem akcji Koła V 

K raj pragnie Koło ezyunie a nie biernie po­
pierać. N ikt po za nim ani po nad nim nie dzia­
ła. stały kom itet deputacji bowiem ciągle z pre- 
zydjnm Koła się porozumiewa i rad jego zasięga.

W ybitni członkowie większości Koła nisje- 
dnekrotaie mówili, żo p rzybyci e  deputaoji do W ie­
dnia j es t  wielco dla sprawy pożądanem i stanowić 
bedz ie  poparcie nczc wej pracy Koła. Wszyacy po­
słowie polscy w towarzyskiem zetknięciu okazy­
wali depntaejem jak największa życzliwość a wice­
prezes Koła pan Jaw i-rski ua wspolnem posiedze­
niu gorzelnianej komisji Koła i s t a ł e j  ankiety go­
rzelnianej wyraźnie tw ierdził, że Koło, sta ła  ko­
m isja gorzelniana, depm&cjn i kraj cały to jeduo.

Po cóz więc pismo rzekomo zachowawcze 
stwarza antagonizm y, tam , g ir ie  ich w istocie 
rzeczy nia ma, gdzie tak Koło, tak s ta łą  komirję 
gorzelnianą, jak  denutacje powiatowych i kraj cały, 
a zape *ne i W ydział krajowy łączy wspólna pod- 
itawa woli S ejm u? Wywoływaniem drażliwońci 
rozbija się jedynie tylko akcję w krajn i sprowa­
dza ją się z drogi uchwałą arjmową wskazanej, 
eo za stanewieka zasad zachowawczych wychodzą*, 
bezwzględnie usnuąć należy

L*ó7, J . 1. m arca 1888.
Dr. W lodsim iers Kotlowski.

i i

Otrzymujemy następujące pism o;
Szanowna Redakcjo !

Nie myślę wcale taić, zs o ściśle zachowaw­
cze zasady, których przedstawicielami są JE . Pau 
Grocholski i JE . Pan hr. A lfred Potocki oparty, 
nie we wszystkiara aię zgadzam i  kierunkiem  
O a Mety Narodote., nigdy też do niej nie pisałem .*) 
Sądzę jednak, że w sprawie ekonomicznej, żywotny 
interes kraju stanow iącej, wszystkie stronnictwa 
powinny sobio wzajemni* pemagać, że też Gatcta  
Narodowa niniejsze g-irostowauio moje uprzejmi* 
umieści, Pree^ląd  bowiem zamieszczanie tegoż 
czynił zawisłem od dłuższego nam ysłu, potem zaś 
gdy otwartość mi nakazała wręcz powiedzieć, że 
użyję wszystkich środków prawnych, które przy 
naszej, co prawda zbyt elastycznej ustawie praso­
wej przeciw zręcznemu tendencyjnem u spaczeniu 
prawdy przysługują, zam ieszczenia sprostowania 
stanowczo odmówił.

Prtegląd  podaj* wczorajszy mój telagram
0 deputacjaoh gorzelnianych, z tą  jedną m yłką, 
i* deputaeje, których przewodnictwo powi#rzyć 
pragaą marszałkowi krajowemu idą tylko do m i­
nistra fiiansów , podczas gdy w moc nchwał po­
wziętych m ają nietylko m inistrowi dla finansów 
alo także m iuistrowi prezydeutowi, ministrowi dla 
Galicji i m inistrowi dla rolnictwa przedstawić 
gr< źn« dla kraju skutki przedłożenia rządowego.

Po zamieszczeniu telegram u in terpretuje 
Pretgląd  uchwały deputacji w sposób z ich treścią 
znpełme niezgodny; a dla a k c j’, która się toezy
1 w poważnych rękach pozostać powinna , wielce 
nzkodliwy.

W u z* 50 p isze :
„Nie wiemy, co p. m arszałek krajowy w tej 

m ierze postanowi. Sądzimy wszakże, ż« wysłanie 
do m in istra  takiej depntaeji delegatów r a i  powia­
towych z p. m arszałkiem  krajowym na czele by­
łoby pewnego rodzajn yotnm nieufności dla Koła 
polskiego, na która ono wcale sobie nie zasłużyło, 
a nadto osłabiłoby jego stanowisko w parlam en­
cie. co oczywiście o łbiłoby się bardzo szkodliwie 
na wszystkich sprawach krajowyeb. Przeciąż Koło 
polskie jest w Radzie państwa legalnym reprezen­
tan tem  interesów naszego kraju, a nia kto inny. 
Obniżając znaczenia Koła i działając po za nim 
i po nad nim, na własną rękę i za pomoeą depu­
tacyj powiatowych, redukujem y naszę legalną re­
prezentacjo do podrzędatgo znaczenia, co dla k ra­
jn mnsi być w przyszłości stokroć ezkodliw<?z«m niż 
najgorsza ustaw a gorzelniana*.

Akcja deontacji nietylko nia zawiera żadne­
go wotom nieufności, ani osłabienia stanowiska dla 
wys. Koła pol-kiego, ale w formie nnfor dobitnej 
wypowiada Kołu uiezłomne zsnfanie. Praguąc spo­
kojnie i lojalnie działać na gruncie konserw aty­
wnym, pornczyły dapntaoj* obronę swych uchwał 
prezesowi Koła polskiego p. Grocholskiemu i m ar­
szałkowi kiajowem u. Pierwszy bowiem zawsze 
przestrzegał solidarności delegacji z Syjonem, dru­
gi zaś jest naturalnym  obrońcą uchwał Sejmn i 
praw kraj: wyeh, a zarazem ifaudnszu  propm aeyj- 
nego, straży W ydziału krajowego powierzonego.

*) W załatwienia sprawy gorzeliianej w myśl 
waioekn rządowag* widzimy wielkie niebazpieezeństwa 
dla aassych rolników i każdy obrońoa interesa tak 
ływotacge znajdiie w Gaeecie Narodowej sprzymie­
rzeńcu gorliwego eheeiaiby — jak powiada p. Kozło­
wski —  z Gaoetą Narodową  nie ze wszystkiea się 
zgadzał. Moża teraz p. Kozłowski a z nim wielu po­
dobnie myślących zrozumie, że, organa niezależne ed 
rządowych koterji, są może oe niemniej równie po­
trzebne —  jak organa rządowe.

Niepojmujemy jednak, dlaczego p. Kozłowski 
łąezy p. Grocholskiego z Preeglądem , wiadomo bo­
wiem wszystkim, że p. Sroehelski nigdy ani na 
chwilę nie mógł lsyó posądzany o jaklkolwisk ztosu- 
nek z Proeglądem, do którege żaden pelikl kouzer- 
watysta przyznać się nie może. Mówią także, że i pan 
Alfred Potooki usunął się od Prteglądu  — a w ka­
żdym razio >ie nohodzi łączyć pana Alfreda Petookie- 
go z tak brudnym dziennikiem. (Przyp Red.)

Lwów dnia 1 marca.

* Zima. Temperatura zwolaa się pedaeei. 0 7. 
rane było dziś — 8* R. Wezeraj prózzył śnieg ed

I czasu do czasu.
Kolej państwowa komunikuje aam, śe m ik  aa 

przestrzeni Stanisławów - Hasiatya etwartym zestał 
z dniem dzisiejszym.

Z Zagórza piszą : „Takiej śsieżyey, takich gw ał­
townych wiehrów, jakie tej simy naleją, uie zapamię­
tali lataj najstarsi ludzie. Stacje Rymaiów, Iwoaies 
i Krotno seataiy literaliie zasypane śniegiem, tak, że 
nawet kominów a lokometyw aie było widaó. Na 
przestrzeni Bymanów-Iwoaiez zajęły easpy 600 me 
trów toru. a sięgały gdeieniegdzie de wysokości 9 
metrów. Nie dsiw więe, że przerwa w rucha na tej 
stacji trwała 20 dni.*

Z Warszawy danetzą: Zazpy śaiaśaa, doehe-
dząne da bajecznych rozmiarów, utworzyły się prawie 
w całej Kongresówce, szczególniej zaś w zachodniej 
jego części, a mianowicie w połowie gubtrnii piotr­
kowskiej i kaliskiej. Ońir w ludziaoh z powodu za­
mieci i tarozów jest pełne — Napady zgłodaiałyeh 
wilkśw aa ludzi ciągle się zdarzają. Oksliezai oby­
watele przedsiębiorą skutkiem tega zbiarowe obławy 
na wilki i wislu tyeb azkoduików została zabitych. — 
Skntkiem silayth i długotrwałych mroców kertapaa- 
denei z Królestwa jednozgodnie zazaaezają prze­
m arzajcie kartofli, nawet w kepeaeh doskonale s rsą ­
dzony th. Ztąd rodzi się słuszne przewidywani* wiel­
kiej drożyzny kartefli aa wiosną, w czasie t. aw. 
przednówku. )

Burze i orkany szaleją aa morsn Bałtyekism. 
Z Gdańska doaoszą, iż w tych dniach wyruszyła 
z pobliskiej wsi rybackiej SO łodzi z pełną załogą, 
z któryoh kilka zaledwie powróciło. Rybaków spotka 
ła  gwałtowna śnieżyca na morzu, wicher poprzewra­
cał łodzie, a 20 tu ojców rodziny wraa a synami 
zatonęło. Dokładna liczba eflar aie jest jeszcze wia­
doma.

Na Południu Europy śaiaśna w iohira uie
■staje.

Skutkiem zasp śnieżnych komunikacja przez 
Mont Cenią została zupełnie przerwana.

Z Rzymu doaoszą, ie w okręgu sdarayło aię 
a powodu gwałtownej śniożyey kilka nieazezęśliwyoh 
wypadków. Tak np. w pewnej miejscowości zasypała 
lawina trzy ohaty, przyesem pięć osób postradało ży­
cia. Wedla doniesień z Turynu zawaliły aię aa wiela 
dworcach kolejowych dachy pod ciężarem śniegu Dwa 
pociągi ciężarowe ugrafzły w takieh masach śniegu, 
że nia mażaa ieb hyło ani naprzód ta i  wztoaz po­
pchnąć. Pee iąg i  kursują tylko do Bussolemo. Wielkie 
transporty towarowo przeinaczone dla Francji czekają 
w Turynie.

W Cemasine śuieg zasypał 16 budynków, prsy- 
•aem 19 osób odniosła ciężkie skaleczenia, a w Pia- 
zolo stoczyła aię lawina na pięś domśw i dwie osoby 
zabiła, dwie zaś zraniła. Z powoda odwilży obawiają 
się dalszego ipada lawin.

W d linie Amperzo jost wizyetke śniogiem for­
malnie zasypane. Dla umożliwienia komunikacji koło­
wej z trudem śnieg uprzątnięto z główayeh dróg, przy 
któryoh tworzy też on istne zóry. W niaktórych miąj- 
seswościaeh musiano poprzebijaó w śniegu tunel*.

Z Kepenhwgi deaotzą 27. lutsg*. Ruch kolejo­
wy na Loliand i Falstor nie jeet jeszeze etwarty ; 
także i prac w ecie usunięcia śniegu zaprzeatane. 
Pedróżai, którzy przybyli w piątek dnia 23. b. as. 
wleeiersm do Gjadisr jsieoze da tej chwili tam po­
zostają.

* Biskup krakowski ks. Dunajewski zapadł 
przed kilku dniami na zdrowia. Obecnie stsn jego 
sdrowia jest jnż znacznie lepszy. Zasłabnięcie bi- 
skspa krakowskiege wywołało w Rzymie glębekie 
współczucia, a gdy się papież e t*m dewisdsiał, 
przysłał błegosławieńttwo aa intencję polepsatnia 
sdrowia czoigodacgo księeia kościoła.

* Zmarli. Antoni b . Baum, wysłużony pułko­
wnik, praez dłaższy ezas komendant batalionu obrony 
krajowej w Wadewieaeh, zmarł nagle nbirjrłej neey 
w Graca, gdzie od dwśeh lat stele zamieszkał. 
Zmarły był atarszym bratem ś. p. wlaepreaasa Koła 
polskiego w Wiedniu Józefa br. Bauma.

W Kadryńoaoh nad Zbrnazem sm arł sacny i 
pewizechnie szanowany probosici greaka-katollrkiego 
ebriądkn i kanouik ks. 8ewaryn Horbaezewski w 81 
roka życia. Znaay oa był na całe Podole z dobro­
czynności i gościnności.

* Walne zgromadzenie tow. weterynarakiego 
odbyło się one^dsj pod przewsdniotwem p. A. l / t  
tiobi. Towsrzyatwo liczy 80 osłonków. Sprawozdano 
kasowe za r. 1887 wykasuj* w dochodach 675 zł. 
44 ot., a w rozchodach 374 zł. 65 c'.

Prtegląd wtterynarski, wydawany przaz te- 
warzystwo, liozył w ubirgłym roku 248 prenumera­
torów stałych. Koszta wydawnictwa PrMtglądu wy­
nosiły 852 zł. 51 et.

Prezesem wybrany został dr. J .  Bspilmau, 
wiceprezessm p. J .  Kubioki, sekretarzem adm inistra­
cyjnym dr. H. Kadyi, sekretarzem naukowym St. 
Królikowski, a skarbnikiem p. Kretowiez.

* Rocznica zgonu J. I . Kraszewskiego 
przypadająca w maren, obchodzoną będzie w K ra ­
kowie staraniem ebóro akadoMiokiego wieczorkiem 
pamiątkowym. Na program złożą aię kompozycje do 
słów nieodżałowanego pisarza, odozyt i deklamacje.

*  Komisja dla spraw przem ysłu domowe­
go l rękodzielniczego. W myśl amtanionogo przaz 
■ajm ztatutu, powołani zostali da składu krajewsj ke
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aiajł dla spraw przemysłu demewege i rękodzieła i- 
citg* aastępująey nowi ozłoikowie pp. : Bolesław 
Baraaowaki, radca ezkolny; Juliusz Bykowski, 
prafeior technologii meehaiiezaej w izkele poli- 
teehaiezaej we Lwowie; Jan Traake, profeaer me- 
ehaaiki w aikela peliteehnieziej i preias towarzyatwa 
technicznego we Lwowie; Kazimierz Laekewaki, ra d ­
ca namiestnictwa; Edmnad Mochaaeki, radca wy­
działu krajowego i preaydent m iasta ; A n u lf  Nawra- 
til, inspektor przemysłowy ; Juliaa Zaehariewiez, pro­
fesur szkoły peliteehaieznei; dr. Alfred Zgóreki. dyre­
ktor Banka krajowego i Fraaeiszek Zima, dyrektor 
kasy ezzezędneśoi. Prócz powyższych aow yh  człon­
ków, wchodzą w skład komisji krajowej dla spraw 
przemysłu demowego i rękodziolalozego, członkowie 
dewaicj pew ołani: hr Włedzimisrz Dzieduszycki, ks. 
Jerzy Czartoryzki, Władyzław Fedarawisg, dr. Fan- 
ztya Jaknbowiki, hr. Karał Laiekorońzki, Auguet 
Sehellenbsrg, dr. Józaf Wereezezyński, dr. Ferdyaand 
Weigel, dyrekter kelei lwewzke-ezerniew Ludwik 
Wierzbicki.

* W sprawie Zakopanego. Wskutek wnieeio- 
aego reknrsu rewizyjnego przeciw warnnkom licyta­
cyjnym zakupna Zakopanego, eą,d obwodowy w No­
wym Sącza wstrzymał aa tak dłage załatwiacie 
protokołu licytacyjnego, dopóki s»d najwyikesy w Wie­
dnia tegc rekursa etannwezo nic załatwi — przez 
co nabywca p. Goldfinger nia może być wprcwe- 
dzony w posiadanie nabytych dóbr.

* N a  pomnik Agatona G ll le r a  zebrano do­
tychczas 7-10 zł. 43 ot. Dalsze składki przyjmuje 
skarbnik p. Albin Amirowiez, aptekarz w Stanisła­
wowie.

* Dar. Państwo Antoni i Teresa Kauczyńeey 
złożyli w prezydium magistratu ozdobny kielich zło 
eony z pateną, z przeznaczeniem dla kościoła ćw. 
Łazarza we Lwewie.

* K o n k u rs . Zwierechaośó miejska w Kozłewis w 
powiesić brzsiaiskim , rospisuje kenksrs na poaadę 
lekarza miejskiego z roczną płacą 400 zł wa. i do­
datkiem z oględzin bydła na rzeź przeznaczonego. 
Ubiegający się e tę posadę kandydaci pedania nade­
słać mają do nrzędn gminaego w Kozłewie de 30. 
marca. Doktorowie madycsyny mieć będą pitrw- 
■zeńatwe.

* Znaczna kradzież. Na dwercu kolei Karela 
Ludwika wcsoraj po południu gdy miał edehodzló pe 
ciąg krakowaki (nr. 8), powitał na peronie krayk 
rozpaczliwy i wołaaie policja! pelieja!* Jakaś ele- 
gaaeka ubrana dama rozpaczała, na liczne pytania 
podróżnych edpowiadając, że akradziono jej cały ma­
jątek. Komisarz pelieyjny p. Meidinger. ikenitatewał, 
że pani B., żenią peeztmistrza, akradzleno torbę pe- 
dróiaą, w której zntjdewało się 8000 zł. w papie- 
raoh warteściowyeh. Torbę tę aeatawiła paai B. ła­
żącą aa  ziemi i waiadła de wagenu. Spostrzegłszy je­
dnak zgahę, natychmiast pewróeiła na paroa. Niestety, 
torby już ale byłe, P. Meidinger watrzyraeł pociąg i 
zarządził natyehmiaatewe zamknięcie wezystkieh drzwi, 
prewadaącyeh aa peron. Zrewidowane wsiyetkieh pe- 
dróżnyeh, którzy anajdowali się Jnż w pociągu, jednak 
i to larsądsenie okazało zię baanżytesznem, gdyż terby
nie adaaleaiene.

Dziennik Polski donszząc e tem, podaje, iz 
kieapadziaaie prsy drzwiaoh prowadzących do wagi, 
■poatrzegł jedea »a złażby, że jakieś podejrzane indy- 
widuam, ubrane w mundur kenduktera kolajowege, 
ehoe zię wydostać na zewnątrz. Wobea tege, że służą- 
sy ten, który sna wszystkich ksidukUrów, podobarge 
ale gnał, zawezwał interweaeji policji.

Okazało aię, że w przebraaiu koadaktora krył 
■ię aiehezpieezay rzezimieszek. W eiaiie zamieszania 
destał on zię na wagen de budki kenduktera. Prze­
brał aię na prędoa w łaknie keadaktora tamże eię 
■majdające i eheiał eię właśaie alotaió. Zręesaie ułe- 
i*ay plaa aie udał eię i złedsiej doitał się w ręee 
Policji. Zrewidewano go, torby ■ pleaiądzmi Jedaakie 
przy nim nie znalezione. Nie alega jednakże wątpli­
wości, że kradzież tę popełnił ów złodziej, mueiał je­
dnak torbę gdzież pedrznoió. W ekutek tego wypadku 
Pealąg apóźnił aię o kilkanaście minut. Dalsze doehe- 
dzenia pelioyjne w toku,

* stan powietrza. Ohserwetorjum szkeły peli- 
teehaiezaej doaozl:

W nbiegłej dobie wiatr był wzehedai, etan 
nieba był zmienny. Wezoraj przed południem prśecył 
śnieg, opad jege nieznaczny wyneeił 0.3 mu.

Średnia temperatura doby była — 11.9° C., 
a w y ż sz a  —  8 0° O., a^jnUmm dziś w aeoy była 
— IB 0® C.

Stan barometru aredukewaay aa peziem merze 
był e gedziaie 9. raao 769.5 mm.

Zniżka haremetryazaa znajdowała aię wezerąi 
w Sycylii 1 wyaeaiła 755 —  730 mm. zwyżka 
W Sawecji i wyaoaiła 780 —  776 mm.

Pregaam  aa dahę naetępaą ad 18. gedztai
W paładaie dala 1. marca ;

W ia t e zmiennym kierunku ze wzohoduiej 
•treny, średnia temperatara dehy okoł# —  6* C., 
staa nieba zmieany, pewiatrza mieraia wilgotne, epad 
*o najwięcej wcale niezaaozny.

* J n t r e ,  dnia *. m arca; św. S y a p l i a j u a z a  
św. A r h y p a.

Otrzymujemy następijące pismo :
Szanow ny P an ie  R edaktorze !

Szczerze wdzięczny jestem za życzliwe i w do­
brym tonie napisane uwagi p. St. nad moimi .Od­
bytam i o Masonii w PoiBeeu, (patrz Gaz. Nar. nr. 
AS) bo spokojna dyskusja prowadzi de wyświecenia 
prawdy.

Zdaje mi eię jednak, śe p. St. w dwóch i to 
w zasadniczych dwóch punktach maie nic zrozumiał 
dobrze. Może to wina m oja; —  brcvis este labore, 
obteurus fio ; mając przed sobą rezlcgły m atarjał i 
mój własny elaborat o 40 arkuszach pisma, a zn o ­
szony będąc cały tea ebezerny temat wtłoezyó w 2 
godziay odcaytu, bardze łatwe mogłem eię wyrazić 
tu i ówdzie maiaj jasno i zrozumiale. Kersystając 
więc z życzliwych uwag p. St., pozwalam sebie po­
dać krótki kementarc de moich odesytów i do awag 
pana St.

W edczycie I. cazaaeayłem charakterystykę egól- 
aej masonii — i wykazałsm, że ■sennie, będąc aewą 
•ektą starego gnostyeyzmu, jak to sekretne Instrukcje 
dla braei masonów dzisiaj drukiem ogłoszona w U a- 
Ssnncric practiąue t. 1. wyraźnie prsys. ają, s na- 
‘ory swoj-j jest i musi być iiztytucją aatiehrześciań- 
■ką. —  £ nn  Bj | natury, miaoswloie generacji 1 apo- 
*«oaa całowieka, jest jaj właściwym celem oraz i lej 
••kretem. laacj tajamiiey maaonia aia ma. Nia mogąc 
i®3 adkryś edrazu aweim adeptom, aspeaabia ich 
w laśacb syabellczayeh e 8 stopniach, do tege — 
•Walozaó im każe „faaatyim i przesąd1*, ezerzyś 
>i*wiatło“ rozumu i eaetę, „uezezęśliwieć11 ludzkość, 

dalezyeh ztepniash t. j. w lożach kapitularnyeh
»azy*b i wyżezyeh, odkrywa aweim adeptom ceraz 

Nf r^ - i . j  nagi kult ził natury 1 apeteezy człowieka. 
U* . P St. raazy sobie prseezytaó 2 tomy Mag on- 
^ S ĄPraeti9m  , , ł 3diia tam to i jeszcze eeś

a t -  ® Polskiej masonii nis powiedzizłsm, że była 
r*śnie * * 0 w * b ą , owazem zaznaczyłem bardzo wy-
żt  bokfśliwą aieleioznożó polskich braci maaonów, 
śałtl.* i ^  do loży, a rówaocaeżaie mcdllli się w ko­
nałem’ dawali jałmużny Sioatrem miłosierdzia i po- 

• •  bllka eh ar aktery stycznych przykładów.

Nikt też z ust moich aie usłyszał, abym pedauwał 
maeeaom polskim t e n d e a e j e  aatiohrześeiańekie, 
ale eiłą lolki d z i a ł a l i  eai w ducha nieehrześcinń- 
zkira, be w całej liturgii, w ustawach i zwyczajach 
leży aie byłe nic chrześciańskiego, a zwalczania prze- 
■ądu i fanatyzmu, nakazane jako eaeta masońska, 
prowadziło bardze licznie do lekceważenia praktyk 
religijnych i dogmatów wiary, złewem de liberty- 
aewstwa.

Nadto, loże adopcyjne uopeów i mepaie, dla 
których wielki mistrz W. W ehedu pelekiego, Igaaey 
Petecki laplsał ustawę, u drugi w. mistrz, Staaizłuw 
Petoeki, napisał regalami! i katechiam —  te p r a y -  
• z y a i a ł y  s i ę  bardze do rozlużaienia obyciajo- 
wege. Te pewiedziałem w meirh edozytaeh i aie 
więeej nadto ; trudne mi więc zrozumieć dlaczego p. 
St. broni polskich masoaów od zarzatu a t e u s z e w -
■ t w a ,  kiedy ja tego zarzatu im aie uozyaiłem i 
aie czynię.

Tak same aie twierdziłem nigdy, aby „mssoaia 
polska ateizm urzędewaie adoptowała11 — była jak 
wszędzie tak i w Pałace z B a t u r y  z w e j e j  atei- 
■tyszaą, ale w p r a k t y c e  była u nai tylko liber- 
tyaowską, owszem zaznaczyłem wyraźnie, że a nas 
w Polsce w aajłsgednicjfEcj występowała fornala. Zs- 
saassyłem i to, że sa Sasów i króla Staaisława ma­
lenia a  nas pelityczasgo suaeeenia aie ma, że była 
prostem nsżladewnietwem, żc jednak p r e y e i y a i ł a  
s i ę  w i e l e  do indif-rentyzmu religijnego i rozwol­
nienia obyezajów —  1 w tem jej wina.

Ote pierwszy pnnkt zasadniczy, gdaie p. St nie 
■rozumiał maie dośó jasao.

Punkt drugi tea. Powiada p. St. : .17 .000 laż 
maaeóikioh i milion masonów — jeżeli ich jest tyle 
-  to krepla w oceanie katolicyzmu Uderzać na nieh 
łatwe. Leoz jakieś uderześ tyeh echo ? Lada ebskur- 
ay interpretator ltd.“ Otóż celem moich atudyów and 
maseaią pelaką i odczytów, aie byłe i nie jest zwal­
czanie mazenii, ale o d s ł e a i ę e l e  j e d n e j ,  n i e -  
l a a a e j  d e t ą d  k a r t y  z r  a 1 i g i  j a a - u m y
■ ł e w e g o  ż y c i a  P o l a k i .  I  dlatego nie mogły 
mi być ebojętae wazelkie kodeksu maieńskie, jak 
ehoe p. S t . ; — owaaem, wyatępując jako Motoryk, 
powinienem aię był liaayó z temi kodtkzami i te wy­
łącznie polzkiemi. Pan St. ma uztawę leży .Tarcza 
północna1'; ja mam 9 tomów in folio archiwum tejże 
loży, mam jej katalogi czyli „obraz braei*, mam 
ustawę leży krakowskiaj „Prseaąd zwyciężany11, sło­
wem mam pod ręką kilkaset dokumentów peleko- 
maseizkieh, t właśnie aa pedztawle tyeh dokumen­
tów przyszedłem de praekonaaia, że mazania nawet 
w tak łagednej fermie jak była u na», była i jeet 
instytucją zzkedliwą, bo przyeaynia eię de rozkrze- 
wienia libertyaewatwa religijnego i ebyezajowego. 
Tyle też i ule więeej aie twierdziłam w moich od­
czytach ; eo zaś reoeaeenci tych odczytów w dzien­
nikach piszą, za to ja, tak aame jak każdy inay pre­
legent, odpowiadać aie mogę.

Cyfrę braci mazeaów jadni podają na 5, drndzy 
aa 3 miliony, inni aa 1,060.000 ; przyjąłem aajuit- 
aią. Stanowią oni 250 tą eząatkę ludności katolickiej, 
a 400-ną część chrześeiańskiej, ale ponieważ rekru­
tują aię z najinteligentniejszych 1 aajbardziej wpły­
wowy oh warztw zpeleoznych, ponieważ pewnie */* 
część braei masonów składa się a iyiów , którzy dzi­
siaj dzierżą w iwem ręka kapitały i przeważną część 
prasy —  peaieważ dalej, masoni angielscy, francuscy, 
belgijsoy, włoscy, niemieeey, amerykańscy są hardziej 
loiesai, jak aaai polscy „breoia“ i działają kense- 
kwantnia według anilehriaściańskith zaiad masenil — 
przete aie meżaa twierdzić „■• to krepla w eeeanie11. 
W yriądeili cni i wyrsądeają detkliwe szkody nielylke 
katolicyzmowi ale idei ehrzeżeiańzkiej w ogóle, i 
pracują ekuteozaie nad edehrieżcijaaieniem ipełc- 
oeeńatw.

Łąesę wyrazy azacunku i poważania
K$. St. Zalętki.

Lwów 29. lutego 1888.

—  W  S ta n is ła w o  w ie  został w koazeraoh erty- 
laryjakioh, artylerzyata pracz konia tak silnie nogą w 
głowę uderaeny, iż na miejaca żyeie zakończył.

— K o io m a n  G thyezy jeden z najwybitniojazych 
węgierskich mężów ataau zmarł, jak enegdaj donie­
śliśmy w rubryce telegamów, w aecy i  27. na 28. 
lntege, w 80 reku życia.

Ghyczy urodził się d. 12. lutego w 1808. w 
Kemeruie na Węgrzeeh Ojciec jege był podżupsnem, 
matka, Klara, aasywałs aię z domu S«eativanyi. 
W  dwudziestym reku życia złożywszy egzamina adwo- 
kaekia, osiadł w Buds-Psiueie i tu prsez dwu lata 
praktykował.

W r. 1880. objął reprezentują prawną demea 
Raezkewzkieh, leoz już po reku porzucił tea urząd i 
wrócił do redziaaege miasta, aby aię poświęcić w y­
łącznie studjom prawaiozym i ekeiemieznym. W r. 
1833. zastał miaiewany pierwasym pedaetarjnasem 
komitatu i ożenił eię z Burharą Berdofalri, — a w r. 
1839. uzyskał gedseść a»o«aliago notarjussa w pe- 
miealeaym komitacie. Ogólnem otoczony peważaaiem 
rósł odtąd oerae bardziej w zasieayty, peełewał aa 
■ajm węgierski, w r. 1844. saś zastał pedżupaaem 
kemitatewym.

W r. 1848. powełał go óweieeay minister 
■prawiedliweśei Fr. Deak aa atanewiake sekretarza 
miniztarjalaego; po spadku pierwszego miaizterztwa 
Battyaiyiege, gdy aroykziążę Stefan kraj opuieił i 
wydział krajewy ebjął rządy, Grbyesy zam załatwiał 
■prawy wjmlenienegs minizterjum. Tymczasem we 
Wiedniu wybuebła reakcja ; sytuacja stawała się kry- 
tyezniejazą.

Po bitwie ped Meer rząd węgierski przeaiózł 
się do Debreesiua. Na sejmie z r. 1861, Obyezy re­
prezentując powiat kouorneńaki został wybraiy jednt- 
głośnis prezydentem. Od r. 1865. kiedy poczęły zię 
rokowania ngodowe, Ghyezy przewodził opozycji, któ­
ra w maiejeseóel będąc, doznała jak wiadomo pora­
żki. Pe przeprowadzenia dzieła ugody Ghyczy zuewu 
wziął udział w żyeiu publicauam. W r. 1873. porzu- 
oiwszy partję lewioy przeszedł de średka i ebjął w 
rek później tekę ministra skarbu, ua którą to^gedaeóó 
z powodu sędziwego wieku podziękował w kwietaiu 
1879. Złożył wówsese także mandat de sejmn i usu­
nął zię zupełnie w zueisse życia demowego.

Ghyezy łączył w sobie saakemite zdelaeżei roz­
ległem, wezeehetroanem — rzec możaa —  wykształ­
ceniem 1 niezmerdowaaą pilnością w  żyeiu prywa- 
taem był dsiwaklam, skrupulatnym do niam*żliw«iei, 
pedautem do roapaezy. Wiedzieli o tem wszyscy, uie- 
maiej jednak patrzaao przez palce aa drobne jege 
słabostki, uwielbiając go bes żadnych za itriese i ja- 
ke wielkiego męża, który tyła okeło ejesysny położył 
zaiłag.

— D u b lin  28 lutego. W jednym z domów wy­
buchł pożar. Trzydzieści osób częścią spłonęło, częścią 
t iż zginęło, skacząc z okien.

—  W  H a n o i (T o n k in )  sp&liłe się 27 lHtege 
500 domów wraz i  magazynami i fabrykami.

— U s iło w a n e  sa m o b ó js tw o . Z Petersburga 
deaoszą, że ks. Hohealohe-Oehringen, sekretarz ta­
mecznej ambasady niemieckiej targnął zię d. 26 na 
włazne żyeie, zadawszy sobia ranę Prawdopodobnie 
uozynił on to w przystępie rozdrażnienia nerwowego, 
na które eddawus cierpiał. Rana nie jest niebez­
pieczną.

Dla stanownych prenumeratorów G a z e ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadtwy- 
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas ztarczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po 1 0  to­
mów lub wyżej. W ysyłka odbywa się co sobotę. Na  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ienią­
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J . I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia , są następujące :

Powieść bez tytułu Ł tomy. D jabeł 1 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Korne- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. B udnik 1 1. 
Gale życic biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. Historja  
K ołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 3 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2  t. Boża ezeladka 
3 t. Interesa fam ilijne 4 t. Caprea i  Borna. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 i. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta ­
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapzeo- 
logjon historyczny 1 t.

Czas odnowić przedpłatę miesięczną!

Towarzystwo zaliczkowe lwowskie.
Z dyrekcji Towarzyetwo zalieskewego lwow­

skiego otrzyinnjemn następujące pi*mo :
„Szanowna R edakcjo!

Wobec ogłoszonych w dziennikach wiadomo­
ści o defraudacji popełnionej w Towarzystwie za- 
liczkawem dyrekcja tego Towarzystwa poezuwasię 
do obowiązku podać do wiadomości publicznej co 
n astęp n je :

1. Przy sporządzauiu tegorocznego bilansn 
dyrekcja natrafiła  na ślad defraudacji, doniosła 
natychm iast o tein patronatowi związku stowa­
rzyszeń, a prieprowadzon# przy udziale patronatn 
azciegółowe dochodzenie w jkazało, ta  istotnie po­
pełniono w kasie Towarzystwa defraudację na łą ­
czną snmę 19 964 zł.

2. Dochodzenia dotychczasowe, oprócz sp ra­
wdzenia sumy rzeczywistej szkody, wykazują, że 
sprawcą tejże je s t według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa nie żyjący jnż nrzędnik Towarzyiżwa. 
Ponieważ po tym urzędniku pozostała znaczna su­
ma pieniężna w depozycie sądowym przechowana 
a zdefrandowaną kwotę znacznie przewyższająca 
przeto za strony Towarzystwa poczynione będą 
stosowne kroki dla pokrycia wyrządzonej szkody z 
rzeczonego fnnduszn.

3. Ponieważ uzyskanie odszkodowania z fun­
duszów pozostałych po prawdopodobnym zprawcy 
defraudacji nie inaesej jak w drodze proessu bę­
dzie mogło nastąpić, przeto Rada Zawiadowcza 
Towarzystwa zaliczkowego na posiedzeniu 25 z. m. 
zastanaw iała się nad doraźnem  pokryeiem w yka­
zanej kwoty i przyszła do przekonania, że pokry­
cie tej stra ty  należy przeprowadzić w taki iposób, 
aby udziały członków nia doznały żadnego nszczn- 
plsnia, tudzież aby od tych udziałów za rok 1887 
wypłacona została członkom dywidenda zaraz po 
edbyciu zwyczajnego ogoluego zgromadzenia,

4. Przeprowadzenia śledztwa dyscyplinarnego 
z powoda wspomnianej defraudacji pom czyła Rada 
zawiadowcza osobnej komisji, która o reznltaoie 
dochodzeń zda sprawę Radzie zawiadowezej, a ua- 
btę.mie ególnemu zgromadzeniu ezłonków Towa­
rzystwa, odbyć się m sjącem a stosownie do posta­
nowień staintu w bieżącym miesiąeu.

Dyrekcja Tow. zaliczkowego we Lwowie.

Oświadczenie powyższe powinno najzupełniej 
uspokoić publiczność, niepokojoną tendencyjnie 
przesaduem i i w złej wierze rozsiewanemi pogło­
skam i. Inform acja, zasiągnięte w pierwszorzędnych 
insty tucjach finansowych na miejsen, przekenały 
nas, że wobee prawidłowego funkcjonowania i zna­
cznego funduszu rezerwowego Towarzystwa zali­
czkowego, zdefraudowana kwota nie może wywrzeć 
żadnego wpływu na dalszy bieg czynności tegoż. 
K redyt Towarzystwa raliczkowego pozostaje więc 
we wszystkich insty tucjach niezachwianym, a ry ­
chło zebrać aię m ające walne zgromadzenie Tow. 
zaliczkowego przyczyni się niewątpliwie do zupeł­
nego wyjaśnienia sprawy i postawienia jej na wła­
ściwym punkcie wypadku, od jakiego w danym 
razie żadna instytucja, pomimo najbaczniejszej 
kontroli, nie je s t zabezpieczoną.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t a s t r a .  D iii „Napój miłożay1" opera De- 

nicottisge, jatro pe raz pierwszy „Niebieskie ptaki* 
estereaktewa komedja Zygmunta Przybylakiego, ▼ so­
botę .Hnganeei" opera Meyerbeara a panią Dotti- 
Ansbreai, paaną M aaseir, pp. Jereminem, Nollim, 
Sehlafeabergiem.

D. 9. bm. „Pezpelite razzeaia11 z paaną Py- 
zzaik i p. Frenklem w głównych rolach.

— O t w e r e i e  w y a t a w y  a s t u k i w e  Wiedniu 
sestałe eóreesene do aebety 3 a. m .

—  W i e c z ó r  m u z y k a l n y  arząózeny przez 
Wilhelma Czerwińeklego z wzpółmdsiałem pan iea ; 
Babińskiej i Ulenieoklej, pp. Jeroniaa, Freakls, 
Wolfethala, Kozłowskiege, Słomkewzkiege, Sladka, 
Keroaka i dwunastki śpiewackiej „Eoheu odbędzie się 
w piątek 2. bm. w zali kszyaa miejskiege.

Na wieezerek człeukowle kasyna ■ rędzinami 
mają wstęp welay Bilety dla eałonków kszyaa wy­
dawana będą w piątek do gadziny 4. pe po* 
ładniu.

—  P r e g r a m  w i e c z o r k a  d r a m s t y e s a e -  
g o Emila Darynga, który aię odbędzie d. 3. marea 
w sali Kasyna mieazessńikiege, jeet następujący:
1) C ężka próba, komedja w 1 akaia z frsnegekirgo.
2) Mazepa, aeaia z dramata Jul. Słowackiego. 3) Pro­
ste droga barona von Moiidcrff, meaodrsm charakte­
rystyczny Redoeia. 4) Podwójne pelewaiie, z Beraa- 
gera. 6) Świaeska zgasła, kocedja w 1 akcie hr. A. 
Fredry (ojca). 6) Dwaj roztargaiaai, komedja w 1 
akeia z aiemieekiego Kotzebuege.

Oprócz zamrge p .  Emila Deryigs, zasłużonego 
b. dyrektora azkoły dramatycznej warszawskiej, wezmą 
udział w wieczorze, cyn jege Brouieław i artyśei 
ecezy lwowskiej pp. Żelazowscy, p Pyeznikówne, pani 
Wiałobodzka, p. Urbanowicz, p. Frenkel, p Wejda- 
łowlcz i p.  Wysocki.

Początek poeiedzeaia o godz 7. wieczorem. Ceay 
miejee: Krzesło pierwszorzędne 1 zł. 20 ot. Krzesła 
dalsze 80 ot. Parter 50 ot. Biletów dostać możaa 
w cukierniach pp. M. Koateekiego, Hauaera i Bie- 
nledzkiege, a w dzień przedstawienie prsy kasie.

— K o l o n i e  w a k a c y j n e .  Przedetawieaie ama­
torskie w połączeniu z koncertem aa dochód kelonij 
wakaoyjaych, odbędzie się w sali „Sokoła* 11 V m. 
przy współudziale „Lutni1.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Walne zgromadzenie Towarzystwa gospo­

darskiego we Wisdnsn odbyto cie d. 28. lutego 
przed południem. Przewodnictwo w naradach po­
wierzono ministrowi rolnictwa, hrabiem u J. F*l- 
keihayn, który oprócz tego reprezentował r z ąd  na 
zgromadzeniu. Lwowskie Towarzystwo gogp dar- 
■kie reprezentowali pp. H ansaer i Abrahamowicz, 
a krakowskie pp. Bennńs i S triszkiew iez.

Produkcja spirytusu i opłacony podatek 1 
gorzelmaay w państwie anstro-węgierskiem , w kam - j 
panii r. 1886/87. W edług zestawień urzędowych 
wpłynęło do kae państwowych w kam panii 1886/87 
jako podatek prodnktowy ( Produktensteuer). pau- 
■zalowy óPauschalsteuer), i wyknp (Ablbsung), 
razem 19,259.690 zł., a m ianew ieie;

w A ustrii w W ęgrzech Razem 
Ped. produkt. 3 956.932 7.129.075 11,086.007 zł.

„ pauszalowy 5,364.283 2,717 504 8,081.7*7 ., 
Wykup 49.125 42 771 91.896 .

Razem . . 9,369.340 9 889 850 19,259 690 zł.
W porównaniu do r. 1885/86 wynosił poda­

tek ten m n i e j  o 1572 .924  zt., a w porównaniu 
da 1884/85 o 1,847.386 zł. m n i e j .

Produkcja spirytusu zameldowana i powyi i 
wyszczególnionym podatkiem opłacona, wynosiła 
w kam panii nbiegłej r. 1886/87 hek to litrostopn i:! 
175,169.941, m ianow icie: j

w AnKtrji w W ęgrzech Razem hktl. 
pod produkt. 85.972.104 64.900.679 100.872.783 j 

.  pauszalow. 48,766.230 24.704 595 73,470.825 ! 
wykupu . • 437.488 388.845 826 333;
Suma hkltrstp . 85,175.»22 89 9 j 4 .1 i 9 175,169 941

Powyższe zestawienie wykazuje, że produkcja 
opłacona wszyztkiemi trzem a rodzajam i podatku, 
wynoziła w A nstrji 48 .6«/„ a w W egrzeeh 51-4•/. 
całej produkcji, opłacanej w państwie anstro- 
węgierskiam razem.

Zestawienie to wykazuje także, że podczas 
kiedy na wyrób za opłatą podatku produktowego 
przypada w A nstrji tylko 3 5 7  /o, a w W ęgrzech 
bliske dwa razy tyle, bo 64 3"/0 z ealej ilości tym  
rodzajem  podatkn opłaconej, — to na odwrót 
z produkcji opłaconej podatkiem pauszalowym 
przypada na Auztrję dwa razy tyle, ja k  ua W ę­
gry. bo na Auetrję 66 4«/#', » a* W ęgry tylko
33’6*/o ■ M - S - i

Wiedeń 28. lntege Na dziaiejezy targ dowie­
zione żywej aierogaeizny galicyjskiej 4550. —  Cięż- | 
kieh i średnich bagonów 8252. —  Razem 7802. i 
Galicyjskie płaeoae 29, 32 do 38 zł., osobliwe 35 | 
de 38 zł., ciężkie i średal# bagony 40, 43, 46, 48 j 
i ł .  za 100 kilo żywej wagi.

Kleld* z b a ż a w a . Z W i e d ■ i a donosa 
28. lntege : Usposobienie mdłe.

Psseales 7 40 de 7.80, ewies 5.74 de 5 75. 
żyto ••— de i . 13, knkurudza 6 b7 de 6.58. Okowita 
26 »/8 de  -----

Z B a d a p e e z t n  deaeezą 28. b m .: Pezeniea j 
7.04 de 7.54, kukurudza 6*07, owies 5.36, spiry­
tus 2 5 —.

B e r  1 i a  28. bm. : Pezenioa na kwiecień-maj 
160.50, aa ezerwiee-lipiec 164.75, żyto loeo 113, na j 
kwieeień-maj 118 25, aamaj-ozerwiee 120 25, aa ezer- 
w'eo-liptee 122 25. Snirytns (oeloay) na kwiecień-mąj 1 
96 90 aa maj-ezerwiee 97.50. Owies na kwieoień-maj ; 
112 75, aa ezerwiee-lipieo 116 75.

W r e e ł a w  28. bm.: Stara pszenica (88 fuah) 
16 80, aewa 16*20, żyto (88 fuat.) stare 11 20, nowe 
10.40, kakarudza stara 11*80, rzepak 20 10, spi­
rytus aa luty 45 70.

l a e z a e i m  28. bm .: Pszeuiea aa kwieoień-mąj 
165*— , aa eaerwlee-liplee 169 .— , żyto na kwieeień- 
mąj 114 50. aa ezarwieo-lipiee 119*— .

N a f t a .  W i e d e ń .  Kaukaska 21*10, galioyj- 
ska Standard White 19 80. Hamburg 7 10, na sier- 
pień-grudzień 7.20. Brema 7 30. Autwerpia 197/g.

Akcje kolei węg-półnoono-wschodniej 151 50. Leay 
komunalne wiedeńskie 130.75. Akoje Tow. tureekiego 
73.— . Galie, oblig. indemnis. 100.50. Akeje kolei 
półn-cno-zaehod. (lit. B. Elbethal) 155.— . Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 20 2 .—. Akcje B ankrereiiu 80 25. Rosyjski rubel 
papierowy 102 50. Losy premiowane węg. — .—.

4a/ t o”/o Renta wspólna 77.55. 5 renta auatr. 
papier. 92.55. 4°/0 renta austr. złota 108.10. 4•/• 
renta węg. złota 96.37. 5“/0 renta węg. papierowa 
83.10. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.26.

B e r l in  d. 29. lutego godz. 8 m. 80 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 163*60. Akoje auitrjaokis 
kredytowe 138 37 Akcje kolei Karola Ludw. 76 75. 
Austijackie banknoty 160.55. Akcje kelei połudn. 
(Lombardy) 80.87. Rosyjska pożyozka wschodnia 
48.12. 5 prot. listy Królestwa Polskiego 49 50.

B e r l in  d. 1. marca godz. 12 m. 50 przedpoł. 
Rnbel rosyjski papierowy 164.75.

P f i y j e e h n l i  d o  L w o w a
dnia 29. lutego 1888

Hotel Żoria. J . hr. B-yowa z Rzeszowa. B. Serlba 
z Mind^u. J . Bozenztcek z Ruziatyoz. B Bozeneteek ee
Skałatn A. Bachwitz z Hembnrga.

Hotel FraneuekL Cezar H itle r  ■ Krakowa. W. Z t- 
bokryekl s W łoexy«k D r F r  Ranoh z Horodenki A. 
Hunwald s Bud«pesztn. K. Zarem ba i  Adamówki J .  6ma- 
l&weki z Uherzee

Hotel Kwropejski. L. hr. Cigela z Izpze. H. Czaj- 
kow.ki z Bóbrki. U. Artwińuki z Kliezów. Ke. JT. Szałay 
e Korczyna E Urbański z Snczawy. K Brzeski a T ar­
łow a. R. K itka * W Ldnia. B. Chrząasce ze Słowlty.

Hotel Langa. A. W itoiławzki z Brodów. U. Basoh 
z Berna. A He le r z W iednia R. Vogl i  Wiednia. J . 
Koplik z Berna

T ilm u r  „Gazety Nm flow ii.
W iedeń d. 1. marea. K o m isja  b u d ie -

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 1 m arca (Z laby  handlowej.)

I. A kcje aa  eatukę.
ł|4& ją

Kolej gaiło. Kar. L la. 200 J .  m k. . . —.— IM  —
Kolej L w iw .-C zer.-Jaska ................................—.— 909.—
Banku hypotecznego gal. po 200 ił . w. a. —.— 881.—
Baakn kredyt, galleyjikłego po 800 zł. w. a . . —. — 21«. -

I I  L is ty  zastaw ne aa  100 a lr .
Banku hypotoeznego galicyjskiego 0 7 . . . —

5 7 . .  . 96 50 » * . -
,  gal. 5 7 , wyl. I070 p r. 99-50 100.75

Bankn krajowego 4 '/ ,%  las. w 51 1. . • 61.— 6860
l8?/»?£j-*s‘7fa kred. galle, 5 ° | , ..................... 99.60 101 —

kredyt, gal. siem. 47 , . . —. — Pftjo
,  kred. gal. aiem. 57 , los. w 871. 69.60 101 —
, kred. g. alem 47 ,Ioa . w 417.1 . — 91 —
, kredytowsg.' gul. aiem. 4l/,7 ,

los. w 52 L .........................  92 4-J 98 60
kred. gal. ziem. 4*j, loe. w 56 L —.— 96 .—

U L  Listy dłużne aa 100 ał.
Gal. Z. kred, włc-ś. vr likw. (d. 6 pr.) 37 . —•— M  —
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/,) 2 7 ,7 . • • — 48 —
Ogóls. roln. kredyt, aakł. dla Gal. i Bnk.

6%  los. w 15 l i t ............................... — ______

IT . O bli f i  za  100 aŁ
iiideninlaaoyjne gaiicyj. 5%  m. k. . .
Kow. bankn krajowego 57 , w. a. I  e®
Pożyeaka krajowa i  r . 1878 6*/, w. a.
P cłyo  Aa krajowa 188ń 4 7 ,7 , . . . .

T  Leay
Laey miaata K r a k o w a ...............................
I.ozy miaate Stanisławowa

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ........................................... 5.00 6.—
D nkat cesarski . . . j ........................... 5.98 6.09
N a p o ls o n d o r ................................  99S 10J89
Półim peijał r o s y j s k i ..........................................10.81 1046
Bubel rosyjski s r e b r n y ...................................... 140 140
Bubel rosyjski papierowy ................................. 101 108
100 marek n ie m ie o k io h ................................  61.85 9946
Srebro sa 100 e ł r ................................................—.— —.—
Kupony w s r e b r z e ..........................................—.— —

Rnbryka „ N a d e s ła n e 11 nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpow iediialnotoi za nią nia p ray jm n ji.

100.94 10196 
1 0 J . -  10L— 
—. -  1 0 6 .-  
88 50 89.76

1 9 .-
8600

Nadesłane.

tow a Izb y  posłów  u c h w a liła  według* w niosku  G tanzsefdene b e d rn c k te  F o u ia rd s  r o n  fl. 1*80
re fe re n ta , podnieść d o tac ję  n a  p o trzeb y  ko le i b'*,® ? 9°  per M*t»r wwseitet robsn* n id  r j* e e lM  

, . * r , n  . .  * o  n o n  a a a  i  ’ zotlfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k. k H sfltef) ZOrtgh.państwowych w G a l i c j i  Z  3,229 000 z ł .  n a  . M u te r  am^ebeod. Briefe W  kr. P#rto . l!
3.535 000 zł., tu d z ie ż  p rzy  ty tu le  XI. kw oty  j 
do 400.000 zł. dodatkow o 160.000 z ł., a  to  po

1275

oświadczeniu ministra handlu, że podwyższę 
nie tych pozycyj potrzebne jest na przedłu 
ienie drugiego toru linii Podgórze-Skawina 
do Oświęcima.

P r a g a  d. 1. marca, Wedle informacji 
ze sfer kompetentnych bardzo jest prawdo-

" W s z e l ł r i e  I 0 S 3 7 "
sprzedaje za gotówkę po kursie urzędowym

j&kotei 2)
na m ałe ep la ty  m teelęcin e

AUGUST SCI1ELLENBERG
podobnem, że w ciągu najbliższego lata po- Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowi* 
dejmie cesarz podróż do Czech. 1 ulica Karola Lndwika 1. 1,

Sofia d. I. marca. Wydanym został ' w gtnaehu gal, Tow. kred. ziemskiego, 
rozkaz wybudowania kilku nowych redut do Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja.*^5  
obrony Warny. W armii bułgarskiej panuje
ożywiona bardzo czynność. > = = i“

R z y m  d. 1. marca. Izba posłów 209 
głosami przeciw 16  przyjęła dwumiesięczne i 
przedłużenie traktatu handlowego z Hiszpanią,1 
na co też senat zezwolił.

P e t e r s b u r g  d. 1. marca. Zape­
wniają tutaj, że jeśli mocarstwa nie popchną ordynuje ulica Sobleikiego 1 . 18.1. p. (żeś listownia I leki)
sprawy bułgarskiej w myśl Rosji, to ona wy- « = --------------------- ~ ------- 1 -------- J
powie traktat berliński.

San H enio d. 1. marca. Przybył tu j  
książę pruski Wilhelm. Następca tr.mu spę-1 
dził, wedle ostatniego biuletynu, noc spokoj- * 
nie, z małemi tylko przerwami. Jako niepo­
myślny objaw uważają, że wyrzuca on znowu 
nieeo więcej flegmy.

K on stan tynop ol d. 1. marca. „Biu­
ro Reutera* zapew.ia, że Porta postanowiła 
się wstrzymać z odpowiedzią na przedstawie­
nia Rosji, Niemiec i Fraucji, dopóki także 
Austrja, Anglia i Włochy do propozycyj ro­
syjskich się nie przyłączą. To przyłączenie 
się, zważywszy na trudne do rozwikłania kom­
plikacje, uważają tu jednak za rzecz uiemo- 
żebną, a są przekonani, że nawet gdyby cała 
F uropa wywarła nacisk na Portę i Porta nie­
legalność obecnego " ładcy bułgarskiego uzna­
ła, ks. Koburski nie ruszyłby się z Sofii. t

W iedeń 4. 1. marce 2 g«dz. 10 min. po­
południu. Akcje kredytowe 268 60. Akcje alpejskie 
Tow. górniozego 28 60. Akoje węgierskie Bankn 
kredytowego 268.50. Akoje Bankn anglo-austrja- 
ekiego 98 50. Akoje Unionbankn 187 50. Akoje 
kolei Karola Lndwika 191.25. Akoje kolei Półno- 
enaj 244.70. Akoje kolei Połndniowej (Lombardy) j 
76.10. Akcje kolei Alfóldzkiej — .— . Akoje kolei 
Państwowej 215.40, Akcje kolei Lw -Czerń. 207.— .

N A D E S Ł A N E .

Specjalista lekarz chorób eyfilityoznyoh

ID .  J .  K T J K P I E L

Do dzisiejszego nnmern Gazety Narodowej 
dołączą się C E N N IK  N A SIO N  p. Teofila 
Łuckiego w Mełnle.

3 ? o c l ą , g l  l e o l e j e w a .
Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r .

-o B T
■5 ? 5- § K> ©

De Lwewa przychodzą £«> % *
*-*

Z Krakowa . . . .  
„ Podw ołoczjik  • • 
„ Podw. n» Podz&mcz. 
,  Czerniowiee . . .

5*50
10-24
10-10
10-3

9-27 
3 0 5 J . j
2 28 f i  i  3*3Bj Ł j

ll-8f>
8-50
8-19
3-80

Ze Lwewa edohsdzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwoloozysk . . 
„ Podw. i  Podcamoaa 
„ Czorniowiec . . .

10-44
G 10 
6-22 
6-20

410 
10*25] 
10*551 |2  
11*06'

4-60
12-88
1-08

12-22
Przyohedzą do S ta­

nisławowa :
Ze Lwowa . . . . 9-84 « “ ) K 5*20

Odchodzą za S ta ­
nisławowa :

Do Lwewa . . . . 0*36 9 851 0-20

7.06

8.10



GAZETA NARODOWA z Piątku 2. Marca 1888.

Piękny jęczmień do siewu
(Hfutuuioki) po 6 zł. 50 ot. 

a werkiem loco J a m la i r
sgtosić  się do u rz ę d u  „Chłopie*. 2 -6

J S b y !
/sk^Mlow*. »eTnłk‘Tj
p  ' „ r 11 . I u- tnjwU  , .

^ § * 1  1 -««
LW0"’- ^

Ciągle świeże

FALAF10KY
A  WŁOSKIE
Młody groszek rosyjski suszony i 
francuski konserwowany w pu­
szkach. Stszone śliwki tureckie, 
bordoskie i obierane włoskie. Su- 

.aeone gruszki obierane, brzoskwi 
nie, wiśnie i abłka amerykań­
skie. Powidła węgierskie. Mar 
mo.ladki agrestowe i morelowe 
Mińd pizaśny, siwy mak. Kwi 
r.zoły, Kuropatwy, Jarząbki itp 

poleca

O g ł oszenie. 785 2 - 3 . Ogrodnik
Od dnia 1. n arca b. r. stanowić będą w skarbie 

jezupolskim przez rząd koncesj mowane trzy ogiery 
czystej krwi arabskiej (Kalif, El-Kebir, Meczyd) ze sta ­
dniny niegdyś ś. p. Jul isza hr, Dzieduszyckiego.

Bliższych szczegółów udziela
Zarząd dóbr w  Jezupolu.

z ehiubnem i świadectwam i,

o <  
♦

kilkuletnia ♦
po lityką  po większych ogrodach p o iru - /%  
suje odpowie niej posady. Łaskawe zgio-l^w 
<z>-nia pad adresy Maciej 8a§ w Wyeocku 
poozta Radymno.

1160.

Obwieszczenie.

WDOWA
t  trojg em dzieci po żołnierzu polskim 
z r. i>i63, który po długiem tnłactw ie 
umarł przed kilku la ty  w kraju, proei o 
i>' moc. Składki przyjmuje adm inistracja 
Gaz. N ar. pod adresem  .Dla p an i Ł .

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42

Osoba młoda
t  (tf*!ny in teligentnej, in a jaca  się dobrze 
na  prowadzeain d i'atw y, i  dobremi iwie 
dectwami. również *]ąca się na gospo­
darce domowej, gdzie może pania wyrą 
ezyć, poszukuje od 15. marci nri jsca ja  
ko bena. — Zgłozzenia pod li t £ .  m . a 
poste rei tant~ Rymanów koło Sanoka.

Dnia 19. m arca 1888 r. i w dniach następnych 
odbędzie się w mieście Tarnowie w Galicji, stacji ko­
lejowej, pierwszy główny jarm ark  na konie, odznacza­
jący się doborem koni poprawnej rasy.

Tarnów, 15. lutego 1388 r.
B urm istrz

ITiezbędna dla każdej gospodarki 
domowej

łlAjNOWSZA USIYEIULH
P A P IE R  F A Y A F  D  : E  L A Y N

$0 l a t  pow odzenia są dowodem skuteczności tego środka w leozeniu „katarów 
lirytaoji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
i pomiędzy palcami*. 40a„,

We wszystkich aptekaeh. Ilurtow i o sprzedaż w Paryżu, 30, ulica gt. Merri

K u ln i i  l im  załaiwieU
i kantor służbowy

iii

♦
♦

9
6
♦
♦
O
♦

5
♦
♦

Ces. król. uprz. galio . ak cy jn y

BA N K  H IPO TECZNY
wydaje od dnia 1. K w ietn ia  1881 r. p ocząw szy

■w ©  L w o w i e  
i przez fllje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

3Va%  płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
4*/o .  ,  60 ,  „
4 7 s 7 e  .  „ » 0  „ ,

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887.
D yrekcja .

(Przedruk nie będzie płacony.) 539

Lwów ulica Krakowska Nr. 15 I . p.

Mam zaszczyt piJecić Wysokiemu Oby- 
•*teistw u Administratorów 1 iządców z 
kaucjami, egzam inow enich nadleśniczych 
i leśniczych, rachm istrzów , ekonomów 
'grodników, rzemieślników i służbę go 
ypodarczą i domową z najlepszem i reko­
mendacjami.

patentowana we wezyetkloh państwaoh.

Szanownej P . T. Publiczności mia­
nowicie Paniom Gospodyniom i wszy- 
etkim, którzy się interesują praktyczną 
i racjonalną, osobliwie postępowi czasu 
odpowiednią nowością w dziale czy- 
izczenia bielizny, niech służy do wia­
domości , że tą maszyną jedna osoba 
w 2— 3 godzinach z łatwością tyle 
bielizny zupełnie czysto wypierze, 'le 
najzręczniejsza praczka w jednym dniu 
rękami wyprać jest w stanie.

Korzyści z tej maszyny tą  następujące: 
Zaoszczędzenie znaczne psucia bieli­

zny, najzupełniejsze oczyszczenie cez 
Jżadnych domieszek chemicznych, zao-

784 1—2

Nauczyciel domowy
kandydat wyższego stanu nauczycielskiego 
" ;fnkaje  posady nauczyciela domowego, 
o i . ,  możności we Lwowie (warunek chn 
ą ią ł nader pożądany, jednakowoż nieko- 

i4Zny). W ymagania skromne. Bliższych 
wiadomości udsielić raczy p. prof. A. 
Małecki se Lwowa. 781 1—3

Osoby
notrssbn jąea pewnej sekretnej pomeej 
lekarskiej w seisłei tajem niey, inajdą ta ­
kową pod gw araneją absolutnej dyskrecji 
i  u iezaw odatg# skatsn , jedynie u doświad
•zonece lekarza specjalisty  do organów 

mieszkającego ] ly p łaca Ha
P 'e rw sse  piętro 

Oddsielne ordynacje ed 1 d* 2 l wie- 
esorem od 7 de *. T akie lietownie oras i 
lekL A d ra i: ] . Gałkiewicz plac Hali 
•k i  1 1«. 623

szczędzenie czasu, materjału do palenia 
i m ydła; nadto nie potrzeba popra­
wiać pranie rękam. i można użyć do 
tej roboty zwykłego chłopaka służbo 
wego. Pranie może się odbyć w poko­
ju, kuchni, sieni itp. ponieważ maszy­
na ta łatw a do przeniesienia a przez 
swe szczelne zamknięcie ochrania od 
nieprzyjemnej wilgoci umożebniająo 
Paniom gospodyniom i Panienkom być 
iczynnym' w lepszych ubiorach, pranii 
idzie bardzo spiesznie od ręki, usta­
ją nieprzyjemne długotrwałe prania 
domowe. Przy nowych budowach, usta­
wienie praczkami jest bezpotrzebne, po­
nieważ tę maszynę wszędzie używać 
można nienszkadaając murów ani też 

urządzenia w pokojach.
Cena jednej maszyny uniwersalnej 40zł 
Przyrząd do czyszczenia (Wringer) 16 „ 
Wyłączny skład dla Galicji 1 Bukowiny n

ALOJZEGO HUBNERA
we Lwowie

ulica  Karola Ludwika 1. 13.
Specjalny skład artykułów gospodar­
czych i skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, chemikalij, kiszek gumowych 

i artykułów browarniczych, oraz 
H A N D E L  M A T E R J A Ł Ó W .

Skład fabryczny

ogniotrwałyoh
l r a , s  ż e l s i z n ^ c ł L
ces. król. uprzywilejowanej fabryki 
Feliksa Blażeczika we Wiedniu. 

Wyłączny 1 jedyny główny skład fabryesny 
francuskiej masy do zapnszozania podłóg

M“  M A K I E
uczennica Wortha.

ułatwionym sposobem 
według najnowszego *ystemu paryskiego.

Cały kor i trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Pszyrządów żadnych nl_ .rzeba prócz papieru rysunko­

wego i m iary certymetrowej. 
l la id a  uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 

i dwa s tan ik i, jeden smniejszony, drugi powiększony. 
d * I y  t u r a  k o u t u j n  1 0  x ł r .

Zapisywać «ię można codziennie od godz. 8—6 popołud.
Wr - 'teje w d~mach pryw atnych przyjm uję po 1 złr. *t
—  sa godzinę od jednej osoby, po 1 zł. 50c l. od awóch osób. JJ1

Ulica S y k sta sk a  1 31. parter.

TRAWA UIOilOAl A
(Holcus lanatus)  1-15

nseŻMŻe -świeża i pawwe Bi g ru n ta  euehe lub m*kre zupełnie liche, na pastwieka 
wyborna roślin* *ai sa iiaaa  trw a kilka le t. Je d e n  korze* w riz i  workiem kos 
sztnje 4 z ł r . ,  prsy saknnnie zaraz 1S k o rcy , d >daje sie korzec bezpłatnie. Zamó­
wienia uskutecznia J .  B u lsiew lcz , sk ła i naiión w B ochni.

:xxxxxxxxxxxx;

J. IHNATOWICZ
poleca

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszczególnion* za swe znakom ite własności 7 m edalam i zasługi 
i 2 dyplomami nznania.

Pnrłr* Jes t te  najczystsza, najdelikatniejsza mączka
i-  U.U-1 iio X (]!L iy  l / ty roślinna, pr^yjamnie przylega do twaray, na* 
daje piękną naturalną białeśó i je*t nieoecnienyiu środkiem de upię-

kssenia tw arsy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., eałe 1 złr. a. w. będsikiesi 

złr. 1-50. -  Różewy dla blondynek i kremowy dl* szatynek i brunetek 
małe pudełko pe 70 et. większe zł. 1 20, a łabędzikiem zł. 1*60.

n / A . l 0  f l i n U r m i r a  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
VY 0 1  J , 1 1 J U IH L  T d ,  pierzchnienie 1 łaszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw ieża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 s łr . w. a.

P jlip to n włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 s t. 60 ct.

y o l f t n t i n  najsilniejsze wypadanie włesów w strzym uje, eebulki 
V a l t ?  11 L i i i  w sowe wzmsenia i d w ytw arzi.ua wtosów pobulza. 

Cena fiakenu 8 s łr . Pół flakonu 1 sł- 60 et.

n f l 7 n r i 'n  niezawodny środę* na w ygub ien ie  nagnio tków . — 
t i t J Z d r m  Pudełko 40 et .

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW ARZY,
zam iast sw ykłsj wody, k tóra  jak  wiadome saw iera wiele w ap n a , przeseo 

skóra sta je  się ssorsika grubą i traei przejrzystość.
Flaszka */4 litra  25 ct. 1791 6—ł

Nabyć można 
H otel Euro-

na w- L W uW IE  w sklepach własnych ul. K opernika 1 8, 
pejski i  nl. Halicka, róg Wałowej. — W K RA K O W U  8u- 
knieuioe 1. 20. — W CZERN10W ACH Bvnek 1. 2, 

wszystkich pierwszorzędnych zklepacn i aptekaeh.

xxxxrxxx ooooc

„Złota księga szlachty polskiej11
l a o c z n i l c  ZSZ. 

wyszedł z drukn i został roze-iiany abonentom. Otwiera zię
Przedpłata na rocznik XI.

10 marek (6 złr.) za egzemplarz
Rodziny pragnąee być pomieszczonemi w XI. roczniku ze­

chcą aię ggłosić ja k  najrychlej do niżej podpisanego

Teodor Żychliński
654 1-5 Poznań ,  Św. Marcin 43.

W

T ^7" ie l3s : i T t r y T oór

Materyj wełnianych i jedwabnych
chustek  zim ow ych i  plaidów

poleoa

Magazyn Schayerów
w e  l i w o w l e . E

Skład kawy
ArtnrA K ońcick iego

pod godłem

WINO “ES* PEPTON
C H A P O T E A U T

A p t e k a r z a  w  P a r y f e n

P e p to n  jest substancja wytworzony przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żo łęd ka. Tym sposobem karnji się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na a n e m ią , o s ła b io n e  w  s k u ­
t e k  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO T RAW IENIA, 

MAJĄCE W STRĘT DO PO K ARM Ó W , DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM , 

SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NĄ RAKA, W ĄTRO BĘ i  ŻOŁĄDEK.

S k ła d y  h  P a r y ż u ,  8 , u i ic a  V iv ie n n e  i w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

:
•  ; D o  nabycia we L w o w i e  w [-.{itekach jip. Mikelaseba W ewiórskitgo.
Jjsk iego, Buoker* i B isera

?kltJ)LU-

W E  L W O W I E
Chorążczyznu I. 22. 

otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej 

św ieży tr a n s p o r t

gruboziarnistej wiśm enitej law/
i sprzedaje takową 

po oenie hartownej
we Lwowie 1 kilo z» 2 złr., 

na prow incji:
1 kilo sir. 90 ct. franko. 
4 ’/, ki- 9 *lr. 60 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

• ,
*

i

i

'

•i
III

- HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem * Nowym Yorkiem

w każdą ś ro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomędzy Havrem a Nowym Yorkiem

w  każdy  w t o r e k ,

p omi ęd z y  Szczecinom a. Nowym Yorkiem
co 2 tygodnie ,

pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.
4 razy miesięcznie,

pomiędzy Hamburgi em a Medykiem
raz w miesiąc.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob­
ność do podróżowania w k a ju tach  i w środkow ych p rs sd s ia ła c h ; 
u trzym an i#  w czasie podróży jest znakom  te. •

bliższych objaśnień udziela J e n e ra ln y 'i  je n t  d la  Galicji 
K la u sn e r  Oświęcim-Brody. 635 (1 —52)Jae.

Do w szystk ich  tych  lu dzi
którym cierpienie nerwowe zatruwa życie. 88 1 - 6

I

Od czasów Hipokratesa aż do t raz byli cierpiący na nerwy wszystkimi możliwymi spoio- 
bami, iako to: dyetami, hidropatją, elektrycznością, galwanumem, parą, kąpielami błotnemi i morskie- 
mi dręozeni Umiejętność dotąd rozbija się o niemożebnośó wyleczenia, a wszelako jajc Kolumba tak 
blisko. Obecnemu czasowi należy się to uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez odpowie- 
dne odwilżanie (wpajanie) naszej skóry na system nerwowy wpłynąć można bezpośrednio, czego do 
obecnej chwili zupełnie nie zastosowywano.

Podeza« mojej 50-letniej praktyki lekarskiej miałem dostateczną sposobność zebraś doświad­
czenia w tym 1 erunku i zgoiność moich poglądów potwierdza dr. Virchow zdaniem, ie  m ała cząstka 
energicznego środka stosownie użyta działa dodatnio i trwale, gdyż dowiedziono, że początkowe pobu­
dzenie nerwów rozszerza się dalej i znakomicie działa na cały orgauizm ludzki.

Ponieważ na 7-mym balntologioznym kongresie panowie profesorowie Sehott, Róhrig, Pari- 
sot, Munk i inni jako zwolennicy tej nowej terapii wystąpili, jestem więc pierwszym, który nowy ten 
środek leczniczy do użytku publicznego podoję i polecam się tym, którzy cierpią na chorobliwy ustrój 
nerwów w og'nośei i na tak zwane rozstrojenie nerwów, dające się poznać przez częste bole głowy, 
migrenę, uderzanie krwi do głowy, kongestje, drażliwość, bezsenność, ogólny niepokój i nudności.

D alej zw racani s ię  do tych  c h o r y ch ,
którzy dotknięci paraliżem, wskutek onegoż mają ciężką wymowę, przełykają z trndnością, w stawach 
nie mają ruchu i ustawicznie cierpią bole w takowych, bywają dotknięci przytem pewnym stanem 
osłabienia brakiem pamięoi, bezsennością itd., a którzy już byli przez lekarzy konsultowani i leczeni 
znanymi środkami, jako to: dyetami i zimnemi kąpielami, naoieraniami, elektrycznością, gatwanizmem, 
parowemi, błotnistemi i merskiemi kąpielami, a nie znaleźli ulgi w powyż wymienionych dolegliwo­
ściach ; niemniej i do tych

O sób ob aw iających  się  apopleksji
którzy to sobie przepowiadają z pojawiających się u nich uczuć bojaźui, zaatakowań głowy, boln głowy 
z zawrotami, przelatywaniami płatków przed oczyma i zaoiemuianiami się tychże, z częstych ciśnień pod 
czołem, szumu i łaskotania w uszach, osłabienia nóg i rąk. Wszystkim nawiedzonym powyżej wymie­
nionymi trzema rodzsjami cierpień nerwowych, jakoteż młodym panienkom cierpiącym na błędnicę, a stąd 
i na opadniącie s sił — niemniej tym zdrowym osobom, które praeują umysłowo nadmiernie a reakcji 
się obawiają, polecam niniejszem mojej kuracji się trzymać, która jedynie na tem polega, aby codziennie 
raz głowę zmyó, wskutek czego ten tak tani (dziennie nie więcej jak 5 centów kosztujący) środek z po­
wyższych słabości wyleczy —  a przeciw pozostaniu iob zapobieży. Dla dokładuoś-i polecam dalej moją 
broszurę w 16 nakładzie pod lytnłem :

C horoby n erw ow e, paralii; (ap op lek sja ), sn p ob ieżeo le  1 leczenie ty ch  
chorób, która każdemu bezpłatnie przez niżej wymienione firmy przesłaną być może.

Cnociaż to leczenie określone w powyżej opisanej brosiurze już dostatecznie prze* prasę po­
parte zostało, w szczególności przez Kreueetg. (w Nr. 145 z 25. czerwc ) jak również przez artykuły 
w Berliński>- Bórsencourier (Nr. 258 z 24. maja), w Kurjerze berlińskim  (Nr. 140 z 24. maja) 
Post, Nordd Allg. Ztg. i w Itlustrowanej gazecie dla pań, w wiedeńskich sprawozdaniach handlowo- 
przemysłowych etc. eto. —  to jaszcze jestem w możności powołać się na oceniające pisma podane w 
mojej broszurze najwyższyon osobistości, jako to : Jego Wysokości księcia 01denburg»kiego (zamek Erlae), 
Jego Ekscellenoji jenerał-porucznika Bonina (w Dreźnie), Jego Ekscelleucji jenerał porucznika Bredów 
(w Briesen), jenerał-ma|ora Krone (Darmstadt), kr. bawarskiego andytora pułkowego p. Strobę (Frei- 
burg), hrabiny Soher Thobs (Hihenfriedberg), tajn go radcy R ittnera (Frankfurt n. Menem), przełożo­
nego urzędu i król. pruskiego kapitana Koneck (Wick auf Dars), król. starszego sędziegt Vogta w 
8pai‘hingen c, k. profesora Oberscbeide (Kromieryż), król. pruek. majora v Funk (Berlin), inspektora 
duohownego i kapłana Horsta (Colmar), dyrektora szkół Cbristof de Issakovir (Radowee) , Baronowej 
VtHaui (Frankfurt n. Menem), naczelnika urzędu Kriet Wlistegirsdorff), baronowej v. Kuesębeok (Huys- 
burg), obwodowego inspektora szkolnego Sklarzyka (‘lamter). burmistrza Jabna (Wittenberge), asesora 
rządu 8chrayvogel (Nowy Ulm), naczelnika utzedu Ju l. Sohura (Blutwetben wschodnie Prosy), o. k. 
pułkownika Grunda (Kosmancs w Czechach), sędziego karnego Brilla (Darmstad), król. sędziego Stor- 
eba (w Berlinie), c k. nadradey budowniczego v. Staobe (w Graou) i wielu innyoh, którzy się wedle 
tej instrukcji w tej broszurze zawartych leczyli, s dobrym skutkiem wreszcie powołuje się na orzecze­
nia lekarzy, którzy leoząo podług mojej metody, świetne rezultaty osiągnęli, mianowicie : doktorzy król. 
radca zdrowia dr. med Kohn w Szczucinie, dr. med. Antoni Corazza w Wenecji, wielkoksiążęcy dr. 
med. okręgowy H. Grossmaon w Zohlingen, dr. med. Arnbeim w Wiedniu, dr. med. L. Regen w Ber­
linie, dr. med. Hoesch w Berlinie w Poliklinice, o. k. fizyk dr. med. Busbahin w Gurkfeld (Kraina) 
i td. Na podstawie tokich świadectw muszę niejako uważsć za obowiązek ogłosić publicznie sposób te ­
goż leczenia, aby stać się lodzkości cierp;ącej pomocnym. Ażeby zaś cierpiącym czytelnikom tak różno­
rodne rodzaje cierp : iń nerwowych, jakoteż skutki leczenia dokładnie przedstawić, dodałem więoej niż 
100 sprawozdań lekarskich i prywatnych do mojej broszury Panów lekarzy i uozonych. którym te moje 
o'jaśnienia zostaną przodłożone, czyuię uważnymi na szczegółowe uznanie powagi profesora dr. Lisbiga, 
który o tem pisze, oo następuje „Doświadczenia wszelakie tych, którzy badają cierpienia, zgadzają się 
w końou z sobą w kwestji, że takowe bardzo pojedyńozrmi śridkam i pokonanemi być mogą o wiele 
prościejszymi, jak to pierwotnie myślano i jak dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę pojedyńczośó uważać 
należy jako podziwienia godne zjawisko. Polecając tedy pisemko moje każdemn na nerwy cierpiącemu we 
włe«nym jego interesie, do właściwego przejrzenia, oświadczam zarazem wszystkim pp. lekarzom, którzy 
osobiście na nerwowy rozstrój cierpią, iż takowe im bezpłatnie ofiaruję, a to dla jeb własnyoh korzyści 
i własnego pouczenia zarazem w interesie ogółu. — Y i l s h o f e n  w Bawarji 1888 r.

R o m a n  W e ls s m a n n , były lekarz obrony krajowej, członek honorowy włoskiego on ru 
zdrowia czerwonego krzyża.

w S  Broszury moje o olerpieniaoh nerwowy oh I leczenln tychże gratis we LWOWIE w aptece Wgo K. Krzyża­
nowskiego, w WIEDNIU u pp. Bretzner I Sp. księgarnia, Tegetthofstrasse nr. 8, gdzie takowe deponowałem, " la t

I

Wydawoa i odpowiedziany redajetor Juliusz Starkę!. Papier z fabryki Ozerlańskieg. Z drukarni i litograf Pillera i Spółki. (Telefom, Nr. 174 A*)


